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zegląd polityczny 
Przegląd polityczny. 
Lwów 19 listopada. 
Nareszoja dziś, w sśmnaścia dni po zgo- | 
nie, złośone będą zwłoki Aleksandra [II do 
grobu. Niejeden pogrzeb caiski trwał dłużej, 
kaden jednsk nie był iak uroczysty, ani tak 
łzawy, jsk ten. Lmdzie obojętni i zupełnie 
bezatronni pytają, czem to wytłómaczyć ? | 
Przecież np. Aleksandar II, twóron wilu na- 
der weażiych reform, przyjmowanych przez | 
naród z wdzięcznością, s do tego fiara stra- 


| Dziś: ać | św. Feliksa 
Jutro: | Ofiiowanie NMP. 


Jego syn nie zabiysnął żadnym wspaniałym | 
czynem, któryby nowym blaskiem opromienił 
Rosyę, albo ją wprowadził ne włeściwe tory | 
rozwoju. Cale jego rządy były raczej pows'zy- | 
maniem obywatelskiego rozwoju, powrotem do | 
policyjnego systemu, którego śwlazne kla;zoza j 
pękły pod Sebastobułera, Naród nie mógł ukoshać | 
go za oofnięaie ojcowskich reforza, ze uszozupla- 
nie satonomii powiatowej i miejskiej, za oddanie | 
oświaty z rąk obywatelskich w ręce ciemnych po- 
pów, za utworzenia stałego sianu oblężenie w wio- 
lu miastach i ziemiach, za wzrost podatków. Nie 
mógł nawet podziwiać jego bartu, jego odwagi, 
lekceważenia cscb'stych miebozyieszeństw, czem 
impouował' Mikolaj I. Owszem, wiedsieł o nim, 
Że się chowa za murari (ratczyny, a ilekr.6 
wyjczy na Swiat B:ży, to zaweza od nukrodu 
oddzisleją go cała sztaia żołnierzy. Wprawdzie, 
za jego panowania zbudowano dużo kolei i 
statków wojennych, uregulowano pracą fa 
bryczną, zełożono banki dla popierawia intere- 
resów rolmiczych, siłę nailitarną rozwinięto 
ogromnie; ula to wszystko nie mogło działać 
na wyobraźnię narodu, nie mogło aui jego 
səroa porudzyć, ani pochlebiać dumie. Wigo 
skądże ten źal po nim, taki wyjątkowy i osten- ; 
tecyjny? Nam się zdaje, że cbjawy tej „wiel-i 
kiej” — jak ją nazywają w Rosyi — „boleści* 
są nieco sztuczne, zręcznie ZakTRnŻOWANA przez 
tgeh, którym przy Alokenndrze III było bar- 
zo dobrze, nuród zaś po części dał się porwać ; 
za nimi, po części nie mógł postąpić Inaczej, 
Stronnictwo czynowuiczo-popowskie, które w 
ciągu ostatnich trzynastu las naprawdę rzą- 
dziło Rosyą głównie na swą korzyść, taa rze- 
czywiście powód do gorzkiego żalu i do trwogi 
o swą przyszłość. Ono szczerze opłakuje Ale- 
ksandra II, jako dobrodzieja swego, ale oprówa 
tego tą „wielką boleścią* okos może przekonać 
Mikołaja II, że ojoowskie rządy były naprawdę 
narodowi miłe i że takim właśnie sposobem | 
zdobywa się powszechną miłość, a sstem, ża j 
e rarowauis wora byo wrdłążeniśm | 
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zarówno w cułości jak i w Szoze- | 


ne... 
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ego 


poprzedni x 

gółach, t: } w kwestyi osób rządząnych i — 

używających. À 5. 
Jeśli klice czynowniczo-popowskiej nda 


się ta sugpestyw i jeśli nowy ur obierze kie- 
runek, który Ona mu podsuwa, to nie sądzimy, 
aby jego panowenie było tak pozbawione aA 
gioznych momentów, jak panowanie jego ojos. 
Społeczeństwo rosyjskie reprezentuja wielką | 
surię interesów morslnych i materyalnych, ma! 
świadomość swej siły i swych rotrzeb, a już; 
dewno sią przezonało, że biurokiatyczne for- 
mulki nie mogą załatwiać spraw żywotaych. 
Dlatego to przed dwudziestu laty domsganie 
się samorządu psowincyonalaego, lubo spokojne, 
było jednak teik stanowcze, że Aleksander IL 
musiał pomyśleć o rozszerzenia swych reform 
i już przystał na ooś w rodzaja konstytuoyj. 
To, coby dai narodowi, gdyby przedwcześnie 
nie zginął, nie zadowolniłoby Rosyśn, albo z» 
dowolniłoby ich tylko na Eiótko, bo przecież 
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Faciejewn, który domagał się jak największej 
deosntralizatyi władzy, autonomii nie powistów, 
ala całych historycznych prowinoyi, a ułożonej 
nie podłag jeduego szablona, lscz zastosowanej 
do miejscowych potrzeb, obyczajów i ideałów. 
Być może, iż zwolennicy ' Fadiejewa stanowili 
ogromną mniejszość, zawsza jednak pozostanie 
faktors, że ogół silnie domisgzł się samorządu, 
lnbo nie miał nie wspólnego z cikilizmem. | 
Okropauy koniec Aleksandra IL przeraził wazy- 
steich i przed każdym porządnym ozłowiakiem 
postawił jedno zadznie: odapchnąż królobój- 


maączy się równieź i to, że społeszeństwo ne- 
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Naczelny Redaktor i Wydxwea: Ludwik Masłowski. 


, książęta dynastyczni, zgromadzeni w Patera- | 


burgu ma pogrzeb Aleksandra III, pozostaną 
tam na ślub, który zsasztą odbędzie się m po- 
wodu żałoby bez Żudiej pompy. 


We Włoszech gwuttowna opuzycya z dwóch 
stron atakuje Orispieg= Ieredentyści jaż okrzy- 
kegli go zdrajcą, bo ns pozwała urządzać awan- 
tur, skierowatych presciw Ansttyi, 


| 


ze Sprawę. 


|naplisu na sądzie powiatowym w Piraao. Zaa- | 
ny uciokinier z Tryesiu, izraelita Barzilai, któ: 


| 


ców, wytępić nihilizm! Jedysie tem tłówaczy | datu, urządza w loabardzkich miasteczkach | bności dotąd na tei 
trznego okrucieństwa, nie był tek o;łukiwany. ię łatwośń, z jatą pokonana aaarchię w pier- zgromadzenie, na których pioruzemi ciska w An: | żalenie przybiera 
weayob latach pazowazia Alekrandra IIL; tłó | 


ry sią we Wioszech dobił poselskiego man- 


stryę i w zdrajcę Czisjycya. Reka w rękę idzia | 


. 


z xim stowarzyzzania + nienie Dante go, będące | 


gle przestało się domsgać reform tonetytuwyj- | tem dla Włochów, tem dla Niemców austry- 


nych, gdyb za rzesz główną i za pierwsze | 


ackich Ochulverein. Fowiawaeż każde  agitncya, 


swój obowiązek uwatało wyiępienie rewolucyi. | Choóby zgoła niedorzeczne, byle gorliwa, w koń- 


Przy Aleksandrza III stungły wszystkie lojalne i 


żywioły i one to dały mu zwycięstwo nad ni- 


ilizmam, Bie policya, ani żandarmi. Niera'! 
chliwy, niezdołay do samodzielnego myślenia, | 
| na miopią polityczną chory, Aleksander II nie 


zrozumiał, że społeczeństwo tylko pozredyto- 
walo mu zaufanie i że po wytępieniu nihilizmu 
powzióci do swych prawno-polityczaych żądań. 
Zmozęlo się zazuwanie Rosyi w bizantyjskie 
forimuski, despotyzm penującego zmieniono na 
stokruć gorszy despotyzm oligarchii czynowni- 
czej, coš dle dobrobytu zrobiono, ale dla myśli 
mie zostawioso nio. W rezultacie — najlojal: 
niejsi ludzie zauzęli się zżymać, a rewclucy» 
znów tię odezwała, dając znać o sobie liczaymi 
zamachami. Gdyby Aleksander III żył dłużej, 
kto wie, uzy nad Rosyą nie zaszalałaby stra- 
szat, burza. 

Mixołaj II jest nowyra człowiekisma. On nie 
potrzebuje, ji jego poprzednik, poświęvió się 
uropiania morderców ojom, a gdyby ohoial tro» 
pió spoisczeństwo, to przy nim nie staną oi, 
którzy dobrowolnie, pod wrażeniem grozy, oto- 
czyli Alekeaudra III. Pamięć ' krwawej sosny 
z przed lat trzynasiu już się trochę zatarła, 
wrażenie tego ozynu przestało gluszyó dążności 
upołeczne, — widać ze wszyskiego, ża życie 
znów się O twoje prawa domaga, jak za oza- 
gów Aleksandra II. Zresztą od nowego wiadzoy 
ludzie zawsze wyczekują czegoś nowego i wla- 
śnie terąz sadzieje xmian rozległych obudziły 
się w Bosyi bardzo silaie. Jaż to jedno ješt 
wskazówką xrzeczywistsgo usposobienia społe- 
czońst Wu. i 

Podobno po pogrzelie cdbgdzie się posie- 
dzezie redy państwowej pod przewodniotwem 
Mikołaja IL. Ma być ułożozy manifsst, który 
pojawi sią w dzień Ślubu cera w książulozką 
Alicyą, t. j. w piątek. Otóż zupawnieją Kore- 
spondenci, ża juź w tym akcio bądą pewne 
wskazówki co do przyszłości, nam się jednak 
zdaje, że to byłoby zawcześnie. Sądzimy, że 
pojawi się tylko umnestya dla politycznych 
skaueńoów, ala być może, ić na owej rudzie 
państwowej rzucone będą niektóre myśli co do 
przyszłuso. Nie jest bez znaczenia to, że rosyj» 
skie dzieaDiki, nawet tak urzędowe jak War- 
szawski Dniewnik donoszą, iż hr. Milnun będzie 
powołany na bardzo wybitne stanowisko. My- 
smy otrzymali notutkę, śe jak się zdaje, usa- 
nięie będzie stare urządzenie, podług Ziórogo 
każdy minister robił w swym zakiósie Go mu 
się podobało, nis dbając o kolegów i o jednoii- 
tość rządowej akoy, zdawał zaś rachuuek tyi- 
KO przed orem, NALOLIAJG ZŁPYrOWadZzOWa bę: 
dzie solidarność ministrów, tworzących gabinet, 
na ozelo którego Btadule prezes, może właś die 
kr. Miłutia. (la zmiada jażby ssmę przez się 
torowuda drogę niestórym roformam. 

Wadls ostatnich talegiamów, zagtaniozni 


ZE 


ou poświe za sobą tliay, więc też zaszęły wa 
Włoszsch demonstrować nawet rady miejskie. 
Bada miejska Rzymu  ostązowiła była uoze.ć po- 
mnisiem zaskomitego skrzypka i muzyka XVIII 


| wieku Tariiniego. Ćs”%t egitatorzy ohwyciii s.ę 
| tej sprawy, 


aby z miej uzao demoustracyę prze- 
ow Austryi z tego tytułu, iż Tartini urodził 
się był własale w P:mne, tem mieśJie, które 
głośnem się taraz stilo z powodu swego Styl- 
du ua sądzie. Tartini *.rzyma tedy pomnik z go- 
dismi, świudozącemi o irredentyzmie włoszim 
i o przewrotuości Urispiego. i 

Druga agitnoya jest miżo niebszpieczniaj- 
szę. Jak wiadomo, baznsty uspoko:ły ludnuść 
szcylijssą, ale Jeść ja; nie dały, Wię3 spiski, 
czyli tak zwane fasa jąt:zyły po dawnamu. 
Aby tedy trwals dej /zci6 głouuą ladność, roz- 
dano chło,om gunia państwowe i mieażytk. 
miejski. fekt był doskonały, l3 puwstaia 
siąd uowa tradność, (li chłopi, którzy otrzymal 
grunta, wystąpili z ręwoluoyjuyca związnów i 
steli się obrońożmi porządku, die wazyssy in- ' 
di, którzy po dawnemu gruatów nie mają, uczali 
się srodza pokizywdzya;mi, 0 czem ŚWikdozą 
kiezkiozone bandy zbójavkie, grasujące na wy- 
spie. Wojsko nio moho z nimi poradzić, żadni 
władza nie isinieja, rel .icg pouuukal, a mia- 
steozka żyją jak w oblęzenia. Usism tedy ob- 
myśli; bardzo radygejug środek: ułożył pro- 
Jext wywłaszczeniu -+e,kich własuicieli ziemi, 
którą rząd ruzparcelcja 1 zozda o©ałupom . Pro- 
jekt ten pędzie terez „rzedstawiony pwritmaen- 
cowi. Osóż szlachtą sycylijska zeDrmia sią W 
Palsrmie 1 postaauwi:a solidarnie zwalczać ten 
punyai, a zarazem ‘aż obalić Crispiego. W 
proześoie szlachty SiOL 26 Ożcie Wryameżu] .ry- 
dyszny, źe państwo „ie ma prawa ni£oma ud- 
pangó wiaszości, Gaw 07 2 safam wynagrodze: 


niem, bo każda posiadłosć przedstawia nietylko | cznie 100 złr. (w miastach), lub (w kary wł 
pieniężną, lecz cakże moraluą Wartość, u barazo | 
częaio jes historyczną p.miątsą rodu. Rząd może | 


kupo wad szia sheckie majączi na m soy dobro wol. 
nsgo usłada zioh własciowiam), als nie ua Mocy 
ad hoc usatego prawa o wywiaszozsniu. Dalej 


raz wydzierżawiała ohiopom zawaiki swoich 
gruntów, looz dzierźawoy r:gularale po kulka 
m 68iąGaoh poarzaucali te zagrody. W tea spo:ó0 


próby dobrowoinej kolomzacyi zupałaia się nie | stów nie napotkał z raza na opór. Pezaszkodę 


pomidłiy. To szmo zatsin padzie z aoloniacyą 
rządową. Po kilka latch mate zagrody xiuowu 
się ziączą w wieisie obszary, ala jaź w rękach 
Byexulaniów, & nie hisioryczasj szlachty, «tó- 
ra przecież opiekuje się ludem, o 1ie może. Ma- 
lə gospodarstwa I0lne nia mogą istaieć na 
Byeyln z powoda braka wody, Wielcy właści" 
ciels ziemi aopią artezyjszie siudate, uv KOSZTU- 
je bardzo droga, bo tuu stąadnia zwykla wy- 
syona tam po paru lawmch 1 trzeba ją zaowa w 
inaej stronie świdrowkó. Oszgwaiście, nie tta 
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na to chłopa, ani na wat salaj 


idzie arguweut piaktyczuy. Szlachta już Aie- | 
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JENY OGŁOSZEŃ 
Zwyczajne ogłoszenia ra szwartej 
stronnicy : 
Wiersz petitowy albo jago miejsce 
W „Drebnych ogłoszenisch** za taf ta 
słowo drukiem petitowym po - 
zaś tłustym g rmondem po . 
Korraspondencye prywatne 2a 
slowo drukiem psetitowym po_. 
Nadesłane pa tezeriej 
Ogłoszenia 
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gromady chlop- du fałszywemi anelogiami. Jetel Lr. Tasis 
skisj, bo szlachcie przenosi swa budynki f.l-| doznał tak dotkliwej poażki, (o u s dlatego, 
watózne tam, gdzie nową studnię założył, a|że swoich pomysłów nie poddzi pvi refren- 
chłopi przesież nie będą przenosili całsj wio | dum klubów, lecz dlatego, ponieważ jego pro: 
ski. Rzecz dziwna, że te srzumsnta, zdaniem | joks groził całkowi.ym przawrotem ciosunków 
naszem bardzo silue, jeżeli prawdziwe, spotkały | politycznych na ujmę warstw powałwiejszyc?, 
wię z szyd rstwami prasy rządowej, które ich |i dlatego, puniewaś hr. Tsaffe nio portarsi #9 
nie zbija, a tylk» nazywa szlachtę syoylijszą | przed poruszeniem reformy wyber:zej uiworzyć 
sgoistyczną, pozbawioaą miłości ojizyzny, ro- | stałej większości parlamestsracj. r a> 
zumienią wielkich zadań czasu i t. d. Naturel- Obeonia syiuasya jest cdmieaoa. Cabinet 
nie szlachta się oburzyła, a że płynie w j*j| ks. Windisshgrastze nis stoi ponad  stronmi- 
żyłach stara kraw erab:ka i że poczucie odrę: | ctwami, lecz składa się z zajwybitatejszyh 
wyspie jest silas, więc roz- | mężów zanfania większości parlemontarusi, jse 
formy niemiłe już mietylko | jakoby jej koraitetem wykon: waszymi a langieirs, 
dla Oriepiego, ule i dia pań:t wa, a zatem też może w potrzebie posiawić kwo- 
, Na domią: przykrości, przybywa rządowi | styą zaufania Narady ministrów z różmymi de 
jeszcze jeden kłopot K'lka miasięsy temu woj- | legatami klubów są dowodem wielkiej myrsej- 
ska włoskie zdobyły na mshdzistzoh w gór-| mości pierwszych i powisuy rzioz ułańwić, 
nym Egipcie miasto Kassalą, poczam okrzy- | Ależ ożtateszałe nasymi głównymi mężasci 
knięto, że barbarzyńcy Sudanu już nie istnieją. | zaufania są pp. Juwerski i Madeyski, kiótzy 
Tymozesem teraz z głębi pnstzni wali na wło- |do gabinetu wezzli jako najwybitniejsi ropie 
ską kolonię nieprzebrana moc derwiszów, po- | zentanci Kola polskiego, a tej kwalińikacy: mie 
dzielonych na dwie hordy, z których jedna dą- | stracili wskutek przyjęcia teki, tak came sa- 
ży ku Kassali, druga na Maszawę. Rzymskie | siadają w gabinecie główni reprszantwaci lewi- 


| dziengiki apslują do Anglii o pomoc, alə mgli- | ey i klubu kouserwatystów. Jezeli ci pauswia 


sty Albion udaje, że nia słyszy i o niczem | zgodzli się na marocwy projekt wyborczy, 8 
nie wig. przecież niepodobna przypnscjó, aby ski pro- 


„pz = : jekt był ogłosił margrabia Bacqūebem baz 
W sprawie reformy wyborczej. 


przyzwolenia kolegów, natenszas weding Wsael- 
e w" kich regul zdrowego parlemeutscyzian więk- 

Piszą nam z Wiednia 18 listopada. 
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azośb nie moża się tomu prejestowi z%6% | alozo 
wodzi plotek, bajek, domy- sprzeciwiać. Kiedy n. p. Gladstons wystą “i 
słów «te. wyłoził się konteprojekt p. Rubow- | ze swym niezmiernie doniosłtym bilom irlandz» 
skiego. W głównej rzeszy zgadza on się zu-ļ|kim, niewątpliwie w obozie większości | boral- 
pełnie z projektem rządowym, ogłoszonym nej odzywały się bardzo sprzeczna zdania i tą- 
9 marca rb. Oba projekta nie zmieniają dotych- | dy o tym elaberacie, ala wszelkie tradycy« 1a- 
czasowych 4 karji wyborczych, twcrzą NOWĄ | kązywały większeści whigów solidarsie gło o- 
5-tą kuryę, wyznaczaą jej 43 posłów. Także; wać za prejakiemiwaiesioaym przez ew Ó] ga” 
ao do rozkłada tych 43 mandatów na różn6, bjnęt. I tak się też etale. 
prowincye, a więu 10 dla Galicyj, 10 dla Qzech | A jeszoze samorząd Itlaudy: jaib sluz: 
itd., projskt p. BRutowskiego nie różni rię' kowo bardzo prostą rzeczą. Wysiarczyjo sko- 
cd projektu rządowego. Drobne różnice za- piowaó ugodę węgiersko-cnorwacką ! Gdy tym- 
obodzą jedyni naprzód w tem, że wedle| ozasem reforma wyborczą jest (ak skormpitko- 
projektu p. Rutowskiego pewna ozęść no- waną rzeczą, Że w obozie, aa którego pra- 
wych wyborców wybierać będzie posłów | wem sktzydlu stoi mp. ks. Karol Schwarzsn= 
bezpożreduio, iani za _ pomocą prawybo* | barg, a na lewem p- Lawakowski, = natury 
rów, powtóre co do kwalifikacygi nowych wy: |rsggczy musi wywołać najrozma:tiro i naj 
boroów. Peojekt rządo wygłos wyborczy w 5-tej sprzeczniejsza życzenia i wnioski. W keżóym 
kurgi przyznawał tym wszystkim pełnoletnim | nawet z trzech głównych klubów dyszusya o 
obywatelom, którzy odbyli gimuszynm, szkołą | reformie wyborczej mogłaby trwaó caje leta 
resing, otrzymali patent na jeduoroczaą służbę, |.— bez sezultatn, a cóż doziero w trzeon omy 
albo są zapisani do obowiązkowych kas dls | nawet w ozierech klubach, należących do 
chorych (robotników), albo od 2 lat opłacają | komlicyi! 
jakikolwiek podatek, oczywiśjie niższy, niż 5 To też niswątpiiwie główaa roia w tej 
złr. Projekt p. Ratowskiego XOZSZZTZĄ prAWO | gprawie przysługuje gabineowi. . Tresba z gó- 
wyborcze na urzędników pry sataych i koma- | py przypuświć, śe gabinst, złożowy © glo- 
najaych, a nadto pa tych, którzy ogłzośią ro- | maych raprezantantów Wigzazości parlemen: 
U* ,tarnej, nia zaproponuje żadusj retormy eprza- 
fotgńskie,) 50 zir. kom >raego. Projekt ten śwind- jes jej ieena a proj, p dno 
ozy niezawodaje o sumicnnem zajęciu rię p. |jetotnie dowiódł, że gabinat wywiązał się D=- 
Ratowskiego, kwastyą wyboręqzą, ele pod za- | leżycie zə swsgo zadania. W tukich Bissnne 
sadniczym wzglądem nie zmienia w nisze m | kach szczegóły nie mogą i vis powinny utra- 
projsztu rządowego i dlatego może jest zby- dniać sprawy. Ża jako prawi autonomiści śy- 
tackny. jczymy sobie przywrówenie sejmoyi galisyj- 
Jak wiadomo, projekt rządowy, soi w Ko- |skiema prawa wybierania dolegacyi do Rudy 
le polskiem, ani w klabie lewiay, ani wśród | Państwa, ż» Galicya wobss Czech jes zna: 
snaczaej ozęści ozionków klubu konsetwaty- | cznie upośied:oxa co do liczby posłów — nio 
ulega najmniejszej wątpliwości. Ale możsny 
być pewm, ża czegu wo zdoiali w gabinecie 
przepreeó pp. Jaworski i Madeyski, tago teć 


tworzył jedynie zusny koairprojekt hr. Hoben- 
warta. Szoro jedaak znakomity mąż stenu, jak 


to przawidyweliśmy w marca, projekt swój, a 
raczaj pomysł, oofaął, główaw przeszkoda ups- 
dig i niezawodnie projekt rządowy tworzy naj- 
właściwszą podstawę reformy wybororej. 

To odnosi się do jego treści. Ale nadto 
trzeba zważyć, że nigdzie, a najmniej w Austryi, 
nie możnaby dokonać reformy wyborczej bsz 
stanowozej inicyatywy rządu. ouverner c'est 


w dwaej sytuacji parlamentarnej nia csiga 
nająo:liwize zabiegi Koła, 8 tom taniej pe 
wnych jeg» f akoyi miejszich czy wiościań- 
skich, gdy, mówiąc w nawiasie, wodług do- 
brych naszych tradycyi, Koło troprezeniuje 
zawiza w izbio aały naród, m pszysajmaiej 
kraj 1 nie powinno migdy schodzić ztego Wyż" 
szego stan:wisza, któremu od 354 lat zarwdzię- 


już wtedy na tysiące liczono zwolenników | 


RADE TT ITA TM" DC 


POD ME PE W W NA CI W a M A W M KMN LĄ RAA POOR Nory o e 


"0 poezyach Konopnickiej | 


przez X, Karola Niedziałkowskiego. 


(Ciąg dalszy). l 

Przytoczę tu jej wizezunek, skreślony mi- 
strzowekiem piórem imdwika Veuillota; malo- 
wał go on z natury, bo ze swej siostry Elżbie- 
ty. Motylem 1 kwiatem ona nie byłe, bo brat 
gdzieś o niej powiedział, że misia „oczy niola 
1 plecy mulsrza*, a jeżeli była podobną do 
brate, to była zupełnie brzydką; jeduak więcej 
była ona wartą (raczej jest, bo żyje podobno 
dotąd), niź wszystnie „kwiaty, p.aszuy 1 motyle“ 
p. Konopnickiej. „Naszkicuję tutaj” pisze do 
niej brat „twoja aziachetne i słodzie oblicze, 
upiększete w Oczach naszych, jak i w odzada 
aniołów, przez troaki, co przed czasem zmęszyły 
ciebie, któraś dia mułości Boga wyrzekia wię 
służenia Begu (mowa tu o wstąpienia do kia- 
sztoru), a kochając, odrywasz wię cd radości 
kochenie. Ty nie masz w zupełności ani pokoju 
klasztornego, sni pieczy o ubogich, ani apostol- 
stwa w świecie, i twoje wielkie serce umiało 
wyrzec się wszystkiego, co było wielkie 1 do- 
skonałe, jak ono. Znmwknęłaś życie w kole ma- 
łych obowiązków, służąc bratu, ZASLĘPUJĄC Mi- 
tkę sierotom. Term jesteś jak NAJLOSKILWSZA 
małżonka i najcierpliwsza matka: oddajesz się 
cała, odbisrasz zaledwie w połowi». Odasłaś 
młodość, swubodą, przyszłosć; nie jestes wię06] 
sobą, ale tą, której niə masz — zmarłą msiżon- 
ką, matką pogrzebaną. Jesteś dziewicą WwdoRĄ, 
zakonnicą bez zakonnej zasłony, małżonką bez 
raw, mstką bez jej zmienia. Ofisrujezz twe 
ni i czuwania dzieciom, które cię nie naty” 
weją matką, i wylewałsś łzy matczyne vad 
grobami, które nie kryły twoich dzieci. A w tej 
pracy, tem zaparciu się i tych boleściwch ty 
szukasz odpoczynku i vnadaujesz go, wspierając 
inne jeszcze słabości, pomagając innym cierpie” | 
niom, leczące inne jeszozs rany! O, bądź blogo- | 
sławioną cd Boga, jak cię biogzsławią Serca | 

nasze.“ 

Bardzo to niepodobny wizerunek do „wio- | 

sny poranków, špiewnej ptwszyay“, alo cnyba 


niewielu wahałoby się w wyborze między tą ' 


a tamig. 

J:duą z aujiradan:ejszych i najmniej pray- 
jemuych prao Jesi bez wątpienia rozprawiazie 
1 Wyssazywanie omyłek cztowiekowi, kióry fzo- 
czy nie ZNA ZIUNLOWALE, kla tylko słysZ%ł o Niej 
piąte przez dziesiąte. Taką pracę niewdzięczną 
mea kaźdy, kto chce rczprawiać o histotyi Ko- 
śaicła z ludźmi, niecylzo mającymi ku milena 
niechęć, aibo wprost mienauwisó,ale O Jego Qżie- 
jach 1 losach wiedzącymi to 1 owo bez ładu i 
związku, przeinaczone, przekręcone, R du swoj 
niechęci zascosowane. P. Konvpaiosa, jak caia 
jej Szkoła, ma taką znajomość działalności 1 10- 
sow JKościołe, że dość txudno znaleść Jej równo- 
ważnis, Niezpyt dawno w jednym z asiennikó w 
spotzałom kilka wiadomości u utopie, wyją- 
tych z geografi: chińskiej. Podług niej Anglia 
naprzysiad Bułada się z DÖ wysp 1 leży wk 
bhsko bieguna północnego, że nic w miej doj- 
rzewaóby nie mogło, guyby nie spryt Aagli- 
ków, którzy pod całym krejem pourządzaii pod- 
zieżuńs piece, pułączyii żeiaznemi ruiami I tak 
uczynili go przydatuym dla rolaictwa. Kto xna 
histozyę naszego Kościłą ze żiódeł antentycz- 
nych 1 ducha jej rozumie, s porówis Z tem, 
oo o niej myśli i plszs nasz vgÓł krytyczny, 
ule posądza mnie o przesadą, gdy te dwie sua- 
jomości obok siebie posiawię. Kiedy mowa z 
bszwyznaniowymi czyli uberalnymi krycykami 
o dzisjach chrasścijacizinu, prawie zawsze Je- 
dyną tylko życzliwą rwię dać im można, ię 
samą, Którą oni daliby chińskim geografom: 
aZwcznijoie od początku.* Sądzę jednak, że 
Cn.ńczycy pierwuj naaczą się rzeczywistej geo- 
grafii Earopy. Jak bo można mieó nadzieję po- 
Kozumieuia się, gdy kio, Jak p. Konopnicka, 
twierdzi, że chrześcijanizia 

nMuogie ustawy kreślił zaiamawy, 

Prócz jednej tylko ustawy... miłości. * 
albo jak ona w dalszym ciągu tego „Fragmen- 
tu“ (Poszys, 1890), nędza mleudiącCzne Od na. 
tury ludzkiej i sprawki nieprzyjaciół chrześci- 
janizmu zwala wiaśnie na ohrześcijanism? Jak 
bo tu porozumieć sią z ludźmi, których pły- 
tkošð rozumowania, połączona % namiętnością, 
tak zaślepia, że co a jedaego białem, tu w drugim 
nazwą OZarnezą ? , 

Jednym naprzykład z najcięższych zarzn- 


misłośoi Kosnoła zkozyuu. Pamiętamy, jaato 
bucza w cziej Europie szalała przeciwko Piu- 
gow: IX za orzeczenie Jyllaonea, Że Kościół 
nie zgodzi się nigdy Z teraźniejszą niech ześci- 
jańssą oywilizacyą. Jeśli Jednas vi sami krzy- 
zacze ouzryją W history, Kościoła, ż5 ten lub 


ów zwyczsj współczeżiiy, prawo, teorya haukosi 


wa by:a rzez ludzi košcivinyoh praktykowaną 
1 przyjęią, końca nie ma zarzutom i szyder= 
stwom. Aieksander VI Borgia np. jest u tysh 
panow Zawsze na ustach: „Kosciól, na którego 
czela stał takı Borgis...“ (uu następują piorany 
kiasoluówoze). Borgia rzeczy wIŚble, 
Papieżem, być obyczajów rozwiązłych, ale przy- 
jwcieie wyzwosonej moralności i wolnej miłości 
DAJMLI*]sZEgO prawa nie mają do rzucania biło” 
tem Ma niego; przecież Ou robił to, co wy pa- 
nowie za dobre uwasacie, więc ohyba za to na 
niego piorunujecie, Ż6 do waszoj doskonaiości 
nie doszeał, a powtóre: on, prowadząc życia 
ui6morGiue, szedi wikśnie za duchem swego 
czasu, Tuzpuscaej epoki odrodzenie, jak szedł 
Kafasi, Bsavenuto Cellai, Franciszek I i tutu 
quant, Kuórycn pomimo to pod niebiosa wy- 
«051616. 


Galileusz nis sthodzi nigdy z pola, jako! 


dowód mieuotwa Kościoła i jego omyluości. Po- 
tępi go wszauża nie Kościół, ule kongregacya 


rzymska ; system Piolomeusza nigdy nie był za. 


dogmat ogloszony, % powtóre praiaci rzymscy 
właśnie szli w swym wyroku za duchem ozasu 
i ogólnie przyjęceza zdaniem neukowem. P. Ko- 
nopnicka rzuca gromy na Rzym za Husa, ale 
najgierw zapom widoeznie, że spalił go 
cesarz niemleszi, % powtóre, że owe okrutne 


egzekucye 1 tortury weszły do prawa europaj- | opowieda jeden = epizodów swej podróży : 
zeszonem prawem rzym: |elońce świeciło, gdyśmy stanęli w progu domu“ 


skiego xnz5m zo 
skiem, więc pogańskiem; że odrodzenie, a po- 
tem protestantyzia wzmógł tem kierunek. nie- 
szczęśliwy i że Kościół, stosując się do niego, 
szedł tylko za dachem cządu. Jakże więc po" 
godzić to potępianie Kościoła za niestosowanie 
dogmatów do ducha oząsu tscaz z potępianiem 


nm zostal | książki, do historyi, toby znalazła bardzo łatwo 


cza wszystkie swoje sukcoSR. 


Ak ud 1 M EE ANKA ATM 


conduire! Nie utrudniajray sobie trzeżwega są- 


„na AAA PRZ 


za stosuwakie się w kwestyach obyczejowych roboty nio podejmuje. Lud tamtejszy był rze- 
czy naukowych dawniej ? Gyia ka ea eA pr ap k 
P. Konopnicka nie wie, czy kto kiedy | uczyli go, karmii, GAWA! ię na ataj 
chodził do ubogich chatsk, by nauczyć jej da i tarmita i na mały San. mie n. poda 
szkańców „to godnem jest cześci;* zepytuje: da nauki i modlitwy, móg „Przy w zi p. it 
„przedmiotem ozyjej troski i narady, jest znik- ! zazoany 1 stawał BĘ d pwe a e E 
| ozemnieaie w zwierzęcym spoczynku ;* utrzy- | lom dóbr ca jego ro zinis s ru 
muje, że „gdyby Curystus tu przebywał z na- | CZASY czynszu niə pe T nigdy. m mi 
mi, toby chodził ciemnemı nccami i zbierał sąsiednich przyszio kiiku antropó iy postapa 
głodnyocb, zziębuietych nędzarzy i tulił u swo- wych — i e wyzwolili tea lud meszczęśltwy. 
iich oltarzy;* gorszy się wreszcie, że kościoły Wyzwośili go z „ wielu u,okoszeń: 1 ajpierw 
zamykają się na noo „z litością 1 Bogiem.* | % UPOKOCZSNIA niskioh OE RSZÓW Bag = 
Gdyby postka zechciała gisdy wzrok swój ode- | Z UpoZorzenia, że miisi byli ich was IŻ gu 
rwać od tych niedościgłych krain, „gdzie nie- | WNS nauczycielami, doradzcami i be wz 
skończonosć w ciemnościach” rządzi losami ich wujowie, synowoowie, dzieci byli m "i rå 
Światów, a spuściła go „na ziemskie nizkošoi,“ car Pos rea oai, co dam 
gdyby zaglądała idąc za radą O. Elizeusza, do zę ae EF aż chiopi miejszówi mu» 
sieli płacić, jak wolnym ludziom przys:aio, Ja- 


| 


odpowiedż na wszystkie swe pytania. Przeko» ; SIE ; z ; w: . 
nałaby się, że wa wszystkich gjasa chrześci- | Šli z% to płació += 4 alfa ZA 
jańskich byli ludzie, że nawet było ich bardzo | tego porba mionn ice ae © 
dażo, którzy chcdzili do chatek biedaków, ucząc | miało prawa zmist di A go za a RE 
ich co godnem jest cześci, ucząc kochać nie- | 97 kantonu, mie pal P pa x 7a aa 
tylko „zagon ojczysty,* ale, oo daleko więcej, od DOZ bir A RC 0 i or 
bliźniego swego i oo jeszcze więcej, Pana Bo- ji przy! y e iwo b d i 

ga swego; że byli ludzie, których troski nie- į Hu); PIR ai P Pi EL. «o WOWDOCNE 
ustącnym przedmiotem było „znikozemnienie tnych rzeźbionych Kamieni, zostało niszcza 
bliśniego w zwierzęcym spoczynky;* że byli | nem i ogołoronom. Poiężny dzwon kuścielay — 


; B.A] 2 3 š 
i Er bie- | na stopienie! Obrazy i oosągi — tandecisrzom 
ludzie, którzy. av, zaatępat gia „Gouna i ' Ubiory tkane z jedwabiu, scebra i złota — ży- 


è F H = w ciee , 3 
nyi zain glodiyah i npabn | nawat i dom, aibo do błota! Przelano na pro. s 
teraz Wszędzie są tacy ludzie, lecz że ich jest | stranopą i naczynia święta. Organ, | ab rg 
mało, daleko mniej nit dawniej., Dlaczego zaś, Wal dnia każdego, przetopiono na lyżsi oyno- 
mniej? tegoby się także dowiedziała. x historyi, | wo. Piękno stare kslqgi, ay = «i nie 
p ie opowiada jak to się Wieki okłe, podpaliiy ohwałsy IAD 
A że skóręj ya onopniokiej mają pewien ; ze stali i konfosyonałów ri R pb 
pozór słuszności. ś go dębu ozarnego fèk jaa iah ad Ło 
Przytoozę tu jeden przykład z tysięcy, | w dni Pańskie 1 w p y l a Spiewy, 
z bardzo wielu tysięcy. L. Veuillot odby wał | procesye po i wid Raty oriai zek 
wyoieozke M BÝT i dów a AA S on ae Okolisa nie zaała ani stoję 
oi) pijaka, ani jednego Żebzaka, ani jednego łotra. 
| RE jest tego wszystkiego dosyć.. A ileż 
większe jest spustoszenia w dusząch! Ile głów 
pochylonych, ile sere obciążonych, ile myśli 
głucho zbuntowanych, gdzie zazdrość i niens" 
wiść fermentują w ciemnosciach!“ 


(Dokończenie nastąpi). 


jstwa- Nazywają tu „domostwem' resztki opa- 
'otwa i Starego pięknego kościoła, jedyne po- 
mniki, jakie kiedykolwiek istniały w tej dzi- 
kiej okolicy. Mnisi tutejsi zasadzili dolinę, upię- 
kszyli ją, ucywilizowali — i z tego. zniejsca 
nsunięto ich. Nie lud ich wygnal; on się tej 


Prawda, że osiatecznie po gabinecie ks. jturyentom do wypracowania temat: 


Windischgraetza mógłby nastać — inny. Ale 
jaki? Parlamentarny z pewnością nie. Bo inna 
większość parlamentarza, jak tersźniejsza, w 
danych stosunkach jest niemożliwa, 
więc nastaó tylko gabinet czysto biurokraty- 
ozny, bez reprezentantów astronniotw parla- 
mentarnych. Aby taki gabinet zdołał prze- 
prowadzić reformę wyborczą, wątpimy. Aby 
bardziej uwzględnił interesa, niż gabinet dzi- 
niejszy, nie można się żadną miarą spodzie- 
waó. W każdy razie przeprowadzenie re- 
iarmy wyborczej jest przedewszystkiem rzeczą 
gabinetu koalicyjnego. Pierwstny projekt jego 
pod względem zasadniczym nie zawiera nio 
tskiego, coby wymagało naszego oporu. Spie- 
raó się zaś z gabinetem o projekt p. Rutow- 
skiego, byłby to sró* de lana caprina, Bo rze- 
Ozywiście na wykrycie różnic pomiędzy te- 
mi dwoma projektami potrzaba mikroskopu. 
piszą do Gazety Kościelnej : 

Mieliśmy tn w prździerniku prawdziwie 
piezielną hecę antyklerykalną! Dzienniki ży- 
dowsko-maseńskie uderzyły na alarm, wzywa- 


Mógłby | 


„O ko- 
rzyściach, jakie dla Włoch przyniósł dzień 20 


września“, Temat równobrzmiący kazał wy- ; braci, by zaś ułatwić im to zadania, utworzoną 
pracować komisarz królewski kandydatkom ste- | zostanie osobna Konugregacya pro fovenda unio- 


nu nauczycielskiego przy egzaminie kwalifi- 
kacyjnym w Turynie. A teraz ten pedagog 
poszedł jeszcze dalej, bo kandydstzom, któ- 
re nie sdały egzaminu w lipou, przedłożył 
zadanie następujące : „Czy i z jąkich raoyi 
kandydatka uważa za stosowne albo niesto- 
sowne nauczanie w szkołach elementerrych po- 
zytywnej religii“. 

Komentarza chyba taka pedagogia nie 
potrzebuje ! Czyż to nie znaczy nadużywać 
swaj włądzy i wywierać najniemoralniejszy 
nacisk na sumienie i przekonania podwładnych, 
którzy od pomyślnego wyniku egzaminu ooze- 
kują pozycyi i kawałka chleba ! 

Ale przejdźmy do rzeczy przyjemniej- 
szych. 

Jak zawrze, tak i w tym roku święciły 
Zjednoczone Włochy dzień 20 września (dz'eń 
zaboru Rzymu), tym razem nie obeszło się je- 
dnak bez fałzywej dla rządu strany. Badośćó 
dnia zamącił syndyk miasta Rapallo, sdwokat 
Rinoi, który mie wywiesił na gmachu miej- 
skim chorągwi narodowej. Za krok ten nie- 


PRZEGLĄW : dnia 20 Listopada 1894. 


około 8 milionów — mają więc sami, przykła- 


| EE ra EZ EO CE AEP ERO OE CE OE 


jedna księdza Załęskiego w kośniele, druga no-fŁepki, prof. Maryniak, ks. Pawlikow, ks. prałat 


dem i czynem, przeniągać do unii odłączonych 


ne i powstaną specyalne szkoły na Wschodzie. 
Zapewne, góry przesądów i uprzedzeń 
stoją na zawadzie pozyskaniu odszezepieńców 
dla Kośsioła ; Ojcień św. wie o tem najlepiej, | smiorcia 
mimo to — contra spem in spem — prowadzi As irantów xa `urmistrzow:two sądeckie wy- 
dalej pokojowa dzieło, którego wazaniałym wy- fliczają aż siedmiu, Nieprądko jedask nastąpi wy- 
razem jest Encyklika „Preeałara*. Bądź oo bądź, bór, — tymczasem rządzi miastem *iceburmistrz 
jakikolwiek obrót wesmą usiłowania Papieża, za- į dr. Lipiński, Miasto dźwiga się powoli z gru- 


święte przyjął przytomnie na kilkavaś ie dni przed 


taryasza dra Lipińskiego nad grobem. Nieb zszyk t Pet"nszewicz, ks. dr. Sarnicki, M, Spożarski, ka, 
odznaczał się prawośsią cheraktern i  zjednał so: | A. Torońsxi, ksiądz prałat Tarkiswicz, dyrektor 
bie eympatyą w licznych kołach. Silnie zbudo-! E. Charkiawinz, dr. 8. Fedak, radzcea de. Droz- 
wany, zapadł przed trzema miesiącami na wnpnie- | dowski, ks. E Hozar, ke. dr. Dalkiewiez i M, 
nie żył, a s*ońszył na paraliż geros. Natramenta | Sambretowicz. 


Jak z powyższej listy komitetu widać, weszli 
w skład jego reprezentanci wszystkich ruskich 
stronnictw i stanów, mamy więc nadzieję, Że komi- 
tet weźmia sią energicznie do pracy i Że obchód 
jatileauszowy wypadnis wapsniała. Wieltra w tem 
zasługa księdza metropolity Szambratowicza, że apra- 


wsze ona świadczyć bedą o jego wielkiem eer-fzów — rynek już prawie cały zabudowany, —|! wę jubileuszu poruszył i skupiwazy ukoło siebie 


eu, pełnem miłości Bożej. 


KRONIKA. 


Lsrów 19 listopada, 


Mianowania. Ministerstwo handla zamiunowało i 


praktykanta pocztowego, Tadensza Przewłockiego, 
konceptowym praktykaniem przy dyrekcyi poszt i 
telegr=fów we Lwowie. ` 

Dar honorowy. W Krakowie zawiązał się 


kilka ulis rozszerzonych. Kościół i dom jeznicki liczne grono Rusinów, żysro zajmuja ię uczczeniem 
już wyrestautowany, Spalone dawae gimaszyum | rocanicy tej chwili, w której praojecowie Rasinów 
już prawie pod dachem; wazystkie budyrki kryte | połączyli się z Kościołam katolickim, Obchód ten 
ù blachą lub dachówką, tylko stara żydowska dziel ł doda nowego blasku obrządzowi grecko-katoliekiemn. 
nica rzadko zabndowsne. Miasto stara się a Komitet pomnika Kośniuszki w Rzeszowie 
pożyczkę krajową, eby wybudować raiu3z (kosztzryg : rozpoczął awoje urzędowanie od wystosowanie do 
na 80.000 zł), szpital, dom ubogich, a dawzy Szpi- | namiestrietwa prośby o pozwolenie zbierania skła- 
tal miejski przerobść ma strażnicę pożarne. Dla pry- ł dek na ten cel. Rówaisż odnió I się komitet x pro- 
watnych mieszesń:ów Sąrza udzielił rząd pożyczki: śbą c datki na pomnik do rzzezowskich iastytucyi 
200.000 zł. Okrntna mec kandydatów do tej poży-; finansowych, za ządów gmin okolicznych,. rad po- 
czyi; nie łatwa robota obdziehć i zaspokoić ch-ć* wiatowych i obywatelstwa okolicznega. Nadto po- 


komitet, na którego oscle stenęli pp, August Go- fw części wszystkich. Wypłatoną ma być na wiosnę | stanowił prosić rzeźbiarzy polakich o nadsyłanie 


rayski z Moderówki, p. Jen Gótz-Okocimski x Ogo- 
oima i fabrykant p. L on Zielaniewski s Krakows ; 


szkiców na pomnik, który ma być wykonany s ka- 


a mcże do luta się zwlecze, 
mienia a koszta jego wynosić mają 1500 złr. Naj- 


Z Klubu pocztowego 


Przalatawienie a= 


jąc wszystkich ladzi dobrej woli, którym chwa- į lojslny usuvął go Crispi drogą telegraficzuą z 
la ojezyzny leży na sercu, do ratowania zagro- | zajmowanego urzędu. Posłuchajmy jak dzielny 
konej moralności. Przeciw koma? — zapytacie. |ten człowiez pojmuje swoje obowiązti obywa- 
Oto przeciw zakonnicom, których klasztory į telskie. Przytoczę urywek z jago lista, jaki 
mają być jaskiniami zepsucia. Wedle nibyto | przesłał do jednego z dzienników włoskich: 
najantantyozniejszych informacyi wspomaionych | „Uczyniono mi zarzut, powiada oa, ża postą- 
piśmideł, rzecz tak się miała. piłem wbrew prawu; tymozaiem żadne prawo 
W r. 1885 niejaka Toresa Palmieri, roz- | państwowe nie nakazuje wywieszać w dniu 20 
wiódłszy się z rczrzutnym i rozpustnym mę- | września sztandaru włoskiago, ani tsż wojsko 
żem, cddała swą córkę Sylwią na wychowanie | nia święci tego dnia uroczyśsie. Wprawdzie 
do żeńskiego klasztoru świętego Józefa i św.| prefekt królewski zrobił mi uwsgę, suspendn- 
Teresy ai Miraccli w Neapolu. Przed kilku |jąc mię, że „święto 20 września jest po nad 
miesiącami nieszczęśliwa kobieta otrzymała na- |prawem*, jsduąk jest to pusty frazes. Pamię: 
gle list rozpaczliwy, w którym córką zaklina | tam dobrze, śe profesorowie prawa państwo- 
na wszystko, aby matka ją wzięła z klasztcru. | wego uczyli mnie, iż nio nie sięga to nad 
Gdy stara przełożona klasztorna, Marya Teresa | prawo, nawet wola króla, bo król jest 
Ferants, zawszs zabiegi Teresy celem wydoby- | wprawdzie jednym z ietotnych elamentów 
cia córki udaremniała, matka na pomoc we-|prawa, zle jesznze nie samem prawem; pra- 
zwała policyi, która też wtargnęła w nocy do|wo jest emanscyą zjadnoczonej woli wszyst- 
klasztoru. Teraz wieszozęśliwa Sylwia podykto- [kich władz państwowych. resztą miałem je- 
wała do protokola rzeczy, których watydliwość i szoze inny powód do trzymania się zdala od 
nie pozwala dziennikom powtórzyć. Do% po-| Świątkowania w dniu 20 września. Albowiem 
wiedzieó, ża biedue dziecko padło ofiarą nie-| w naszem mieśsie nie kto insy urządzał to 
moralnej przełożonej. Niegodziwą megorę prze- | święto, jeno młodzież, tworząca tak zwany 
prowadzono jeszcze tej samej nocy do więzie-| klub szatana i mająca na swym  sztxndarze 
nia, a równocześnie schowano pod klnoz także | szatana. Zdawało się mi jaskrawą sprzeozno- 
kapelana klasztornego. Nadto wytoczyła pro- | ścią, aby syndyk z Rapallo, gdzie większość 
kuratorya proces potwornemu ojou Sylwii, bo | ludności jest szozarze katolicka, miał 186 rę: 
znalazła dowody na to że popierał sprawki | ka w rękę z młodzieżą, urządzającą święto 
przełożonej. na:od>we pod patronatem szatana w taj samej 
Aby i analfabeci mcgli sią dowiedzieć o | chwili, kiedy pierwszy minister królewsti wy- 
tem, co dzieje się poza murami kiasztornymi, | mówił imię Boga i wyraził życzenie, aby 
ilustrewane dzienniki przyniosły rysuuki, przed- | Kościoł i państwo pracowały zgodnie dla do- 
stawiające scenę aresztowania rzeczonej zakon- | bra lndu.. A taka zgoda jest konieczna. Bo 
nioy. Widzimy tu, jak karabinierzy przemocą ; jeśli czego ukochanej naszsj ojszyżnie trzeba, 
zabierają śmiertelnie bladą winowajczynię, pod- | to właśnie pokoju religijnego i zjednoczenia 
czas gdy jeine siostry rzucają się jej ną ratu- | wszystkich ludzi prawych pod egidą krzyża. 
nek, a inne w rozpaczy załamają ręce. Równo- | Obywatel i katolik — to moja hasło !“ 
cześnie ogłaszają już ogromae afisze ilustrowa- Bioci otrzymał tysiące telegramów z całych 
ne abonament na sensacyjny romans pod tytu-| Włoch, gratninjących mu jego odwagi obywa- 
łem : „Z misteri dei chiostri“ (tajemnica klaszto: | teiskiej. Stowarzyszenie rzymskie dla interesów 
rów), gdzie autor zapowiada, że będzia poda- | katolickieh i młodzieży katolickiej przysłało mu 
wał same nagie fakta, x których jednak naj-| adres; z piycincentowych składek zebrano juġ 
niemoralnisjsze będsie musiał przemilczeć per | poważną sumę na złoty msdal dla niego, a nad- 
il pudore (dla wstydu). to — oo dla rząda więcaj ambaresujące — stają 
Jak było do przewidzenia, wesele to trwa-| po jego stronie publicznie także syndycy in- 
ło krótko, kłamstwo wyszło na jaw i niedłago | nych miast włoskich. Tych sekwensów boi się 
dzienniki, z potwarzy robiące rzemiosło, przed | też liberalna prasa, bo jak złe — tak i dobre 
kratkami sądowemi będą mausieły ©odszczekać | bywa zarażiiwe ! | 
swe oszczerstwa. Pokazalo się bowiem, że nis d kilku dni bawi tutaj Emil Zola. Mobi 
onotliwa Teiesa musiała opuścić męża, ale mąż | studga lokalne do planowanego oyklu roman- 
wziął rozwód z niemoralną żoną i oddał córkę | sów pod wsyólnym tytułem: „Loutdes-Rsym- 
na wychowanie powazsohnia szanowanym za-j Paryż“. Pierwsza część o Lourdes juk się do- 
konnisom, aby ją uchronić od wpływów złej | s'ala na puiki księgarskie i na Iodek1. 
matki, syna zaś umieścił w miejskim zakładzie | jem czysto francuskim , realistyczny romanso- 
dia ubogich. pisarz nie myśli zbytecznie ślęczeó nad rzym- 
Wyrodna matka listami wywabiła oórkę | skismi rzaczami, lecz zamierza zgłębić je w prze- 


komitat ten postawił sobie za zadanie ofiarownć f matorskie Klubn uzrzędnirów poczty i telegrafa Ścią-; lepszy szkie będzie użyty na wzó: do budowy po- 


Obycza* | 


p. Murchwiekiezu dar honorów 
słowców i ręTodzielników całego kraju, w uznaniu 
zasług, jakie na stanowisku dyrektora wystawy 
krajowej położył dle przemysłn i rękodzieł krajo- 
wych. Wymienieni panowie zwrócili się do p'ze- 
„ mysłowców i rękodzielników w całym kraju z we- 
zwaniem do skł;danią Gatków na dar honorowy, 

Konkursa. Sąd powiatowy w Boryni poszukuje 
dyetaryusza, 

Sluby. W kościele PP. Wizytek w Warszawie 
odbył się ślub panny Wandy Matłassyńskiej, córki 
šp. Juliana i Sabiny z Kowalekich, z p. drom Ka- 
zimierzem Kirchmayerem, adwokatem w Krakowie. 

Komisys Rady nadzorczej krak. Tow. ubsz- 
pieczeń rozpoczyneją sWeja prace jutro dnia 20 bm, 
Listopadowa kadeacya pełnej Rady rozpocznie się 
dnia 26 bm. 

Piknik strzelecki z tekcami i wspólną wie- 
czerzą odbędzie sią w Sali strzeleckiej w sobotę 
24 bm. Początek o godzinis 8 wieczorem, 

Ze ster adwokackich. Dr. Emil Psarski, 
adwożat w Dąbrowie, przeniósł się do Tarnowa. 

Dr. Romuałd Binder, b. elew klinik wiedeń- 
skich, b. nsysteat zakładów leczniczych krajowych i 
zagranicznych, osiadł po odbyciu studów spscyalnych 
w Meranie. 

Powód aresztowania ks. Stojałowskiego. 
W sobotę dovieśiiśmy, że w Cieszynie Aresztowano 
ks. Stojałowskiego. Aresztowanie to jest tylko epi- 
logiem jednego z licznych procesów jego, datujątych 
się z przed dwóch lat podobno, Sąd skazał wtedy 
ks, Stojałowskiego za jakieś wykroczenie na dwa 
tygodnie aresztu, ale w Żzden sposób nie mógł ska- 
zanemu doręczyć wyroku, a tom mniej zmusić go 
do odsiedzenia kary, gdyż ks. Btojałowski ciągle 
wojażował. Dopiero przed kilku dniami, kiedy ks. 
Stojałowski wrócił z Czaczy na Węgrzech, gdzie 
drukuje swoje pismo, aresztowano go w Cieszynis i 
zaiewolono go do odbycia dawnej ksry, Po dwóch 
tygodniąch zatem ks. Srojałowski bądzie wolay. 

Na pogrzeb cara zjechało do Petersburga 
mnóstwo dygatarzy, wygokiaj acystokracyi i czion- 
ków domów pannjących z całej Europy, a nawet 
z Azyi, Przybył np. książę Siamu. Do cerkwi św. 
Piotra i Pawła, gdzie ustawiono zwłoki carskie na 
katafslku, cisną się tlamy ludzi, aby, wedle prawo- 
sławnego zwyczaju, złożyć pocałunek na ręae zmai- 
lego i na czole, którą „przewiązane jest paskiem 
papieru » wypisaną na. fortaułą, Ża zmarły był 
| prawosławaym i że zaenął w Bogu. Przez dzień 
; idzie jeszoze jako tako, bo do cerkwi puszczają za 
! biletami, ele w zocy, kiedy biletów nie żądają, pe- 
nuje śmsk nieopisany. Tium pięćdziesięciotysięczny 
| posuwa się zwolna placmi i niicami krok za kro- 
i kiem, a ci, co dalej stoją, godzinami muszą wycze- 
| kiwać o gładzie na zimnie i ałocie, zanim na nich 


+ 
i 


od przemy- ť 


guęło "vczoraj do sali „Frohsiana“ tłamy publiczno- ; mniks, 
doi. Great attraction wieczoru była jadnoaktówka Chłepskie rozruchy. W Kropiwnika nowym 
p.t „Nior zegrana walka“, oryginalnie napisana ; koło Schoduicy, w powiecie drohobyckim, wybuchły 
przez członka Kiubu p. Aleksandra Strokę. Jeżeli; w maja b. r. wielzie rozruchy, którysh przyczyna 
krotochwila nie ma nam dawać części realnego Ży-. była nastę; ująca: Kropiwniccy włośsianie od szerega 
cia, ale tylko jegs karykatucę, to autor odpowie- lat paśli nowa bydło za opłatą 80 et. od sztuki na 
zial ewemu zadaniu. Karykatury, ja% kapitan, Ana- | dworakich pastwiskaoh, należących do Liadenbaumów 
atazy, Tadensz i Jalia obracają się szybko — 7 oże |i Samuelich z D obobycza. W bieżącym roka Kro- 
zu szybko — w Karykaturach sytuacyi, śŚwiadnzą- | piwnik kupilo amerykańskie Towarzystwo Parkens 
cych o wielkiej dozie humoru i sprytu dramatych- ji Mskenthorf i obiąwszy go w posiadanie poczęło 
nego autora. Trochę może za późne, bo w */, cało- | na gruntąch dworskich szukać nafty, Poszukiwania 
ási zawiązany węzeł, rozw ązuje się, przyznać nale- rozpoczęto na pastwiska t. zw. „Huta“, kopano więc 
ży, w sposób dosyć oryginalny i choć Numa nie (ne niem jamy i ustawiano przyrządy do wiercenia. 
wychodzi za Pompilinsza, kończy się rzecz ku po- ; Roboty ta dały hesł» do zaburzeń w całej gminie, 
wszechnemu zadowolnienia. Rozumie się, że tym ra-; bo wieśniacy gałuchająs podżagnń Żyda Keimana 
zem, jak żawsze, przyszynili się do powodzenia | Frenkla z Kropiwnika, ;z1oili się tłumnie na usta- 
sztnki jej wykonawcy, a główna zasługa należy się! wione przyrząty do wierxenia, zniszczyli je i nie 
p. Fontanie, kapitanowi i pani Baronowej w roli | pozwolili prowadzić dalszych robót. Nie nie pomo- 
Julii Doskovałym Anaetazym był p. Baron a p.|!gły przodsiawienia dworskiej służby, bo chłopi -pod 
Stroka, który wozoruj w własnej sztucs wystęcował | żadnym warunkiem nie chcieli ustąpić z paztwiska, 
jako Tadeusz , zbierał też huczne oklaski jako wy- | Nawet wezwawa t-legraficznie żandarmerya z Pod- 
konawca i autor. j baża nia zdołała rakłouić chłopów do ustąpienia z 
Teatr Bogusławskiego, ustęp 7 dziejów scany | pastwiska, e` więvej ckłrpi znezęli przybierać na- 
warszawskiej w latach 1777—1794. Odczyt pod po- | wet greżną postiwą i atakować żandarmów i do» 
wyższym tytułem wygłosi w tutejszem „Kola lite- i piero widząc zwrócone ku ecbis lufy karabinów i 
ratko-atyptyczzem* p. Stanisfaw S shniir Pepłowski | słysząc g ożbą, Ža Žanđarmi w razie najmniejszego 
w piątek dnia 23 bm. o godzinie 8-mej wieczorem. ; oporu strzelać rozpoczną, rozeszli sig do domów. 
Wstęp wolny dle członków „Kola“ z rodzizami, oraz | Zakończenium tych rczenchów byla rozprawa kurna, 
osób przez nich wprowadzonych. | która w daiech 6, 6, i 7 b. m. odbyła się w Sam- 
Jubileusz. Z Krakowa donoszą, że p Józef ;bsrza. Prezal kratkami sąłowami stanęło 61 chło» 
Męciński, od wielu lat poseł na Sajm krajowy, ob- | pów z Kropiwnika nowego i dwaj żydzi: szyntarz 
chodzić będzie niebawera  25-lstni jubileusz pracy | Reingewiirz i wyżej wspomninny Frenkel, wszyscy 
swej w krarowskiam Towarzystwie wzajemnych u- | oskarżeni o zhrodaię z:buczenia pokoju publicznego. 
bezpieczeń. Wybravy w roku 1870 de Rady mad- | Po przeprowadzeniu rozprawy trybunał 61 oskar- 
zorczej tej in:tytucyi, brał gorliwy i wydatny udział; żonych uzaał winaymi i skazał ich na areszt cd 
w jej pracy. W uznaniu tego wybrany zastał wice- | 7 dni do trzech miesiący, Froakla z7% jako podże* 
prezesem Rady nadzorczej. Z powodu zbiiżającego | gacza do owych buntów, skszał sąd na 8 miesięcy 
się jubilenszu przygotowują dysekcya i urzędnicy | więzienia. Po ogłoszewiu wyroku prokurator zgłosił 
Towarzystwa pięzny adres , który będzie wręczony reknrs z powoda niskiego wymiara kary. 
na listopadowej kaiancyi Rady, rszposzynająrej się Uczta. Na cześć śclomii amerykańskiej i jej 


26go bm. 

Z Łańcuta nam doroszą : Dois 16 bm. zmarł 
w Kańczudze, w powiecio łańcnekim, w 34 p. ży- 
cia lekarz miejski dr. Konrad Mieczysław Pala. 
Nieboszczyk, mimo któ Kiego dopiero pobytu w Kań- 
ozudze, posyBkał sobie jaxo lekarz ogólae uznania, 
a dlaujmujących zalat charakteru powszechną sym 
patyę Zmarł w wykonywaniu swych obowiązków 
skutzieam zakażenia gnilnego. Osierocił żonę i dwoje 
drobnych dziatek, 

Na podstawie Lysistraty Aryst fazesa ułożył 
p. St Krżinian dla teat' u lwowskiego ksmedyę 
w 4 aktach pod tytułom: „Lysietesta czyli Wojna 
i Pokój*. Dyrekcya zmierza wysłanić z wiel- 
kim pamptem tę komadyę w pisrwszych dniach 
roku przyszłego. 


reprezuutanta lwowskiego p. Adama Bzwajkarta, 
gospodarza pawilonu +olgko-amsrykańaskiego na wy: 
stawie krajowej, który za kilka dał wraca do Chi- 
asgo, odbyła się w subotą wieszorem uczta w ho- 
tela „lmpsrial*, Btówa zgromalziła kilżadziosiąt 
ogób. Uzereg to:8iów rozpoczął p Tarenkoczy, pijąc 
na cześć Polonii w Ameryoas w rosa jej reprazen- 
| anta p. Szgaikarta, dr. Al. Liaia siaz pił zdrowie 
p. Sswajiarta, p. Szwejkart wz iósl zdrowie rea- 
į daktora Przaglądu emigracyjnego dr. St. Kłobukow- 
sziego, który sprawie emigr:oyjusj oddał zaakomite 
usiugi, p. Platon Kesteczi wychylił kielich na 
jezesć Polaków w Ameryce, p. Dwe:niski na rozwój 
(Tow handlowo-geografi:znego, szereg toasiów za- 
,końszył dr. C.esielaki toastem „Kochsjmy się“. 

i Z Horodenki piszą nam: Staraniem kilka 
młodych Polak odbyłs się tutaj przy liszuym udziale 


LEM 


do swego domu, gdzie najgorsze zbisrało się | ciągu trzech tygodni. Zola wnet po przybyciu kolej przyjdzie. Nad rasom tłum zaczyna się nie- 
towarzystwo i zamówiła do opuszczenia kla- | swojem złożył wizytę fcancuskiemu ambasado- | cierpiiwić i pobyt wśród niego jeat coraz mebes- 
aztoru. Ojcisa, dowiedziawszy się o tem, zro- | row:, akcedytowanemu przy Stolicy Apostolskiej, | pieczniejszy. Co nocy zabierają do szpitala po kilka 
bił doniesienie do policyi, aby zajej interwen- | by za jago próredniotwem uzyezaó audanoyę u | osób s pogaiecionemi Żebiwmi lab połamanemi rę- 
cyą wywalczyć przeciw żonie swe |rawa oj-| Leona XIII, j mi i nogami, W krytycznych chwilach występuje 
cowskie. Kazano ma przyjsó na drugi dzień Sekretarz stanu miał pono oświadczyć am- policya, żandarmi i kozacy bijąc w tiun na oślep 
rano z dokłąduym adresem żony, a tymozssem | basadorowi, że nie może przedłożyć Ojou Św. | nahajxami i kolbami, a kiedy ścisk siajo się oal- 
uwięsiono tejże nooy 70-letnią siostrę Maryę | prośby p. Zoli. Faktem jest, że dle glośnego ! kiem niemożliwy, wtedy szarża kozaków rozpędza 
Teresę, która w rziczywistosci jest zazry-| beletryscy drzwi Watykanu są tak he-metyocz- | tłum, O mawoku można mieć wyobrażenie z cego, 
suyanką a nie przełożoną. Tenże sam ojoiec | nie zamknięte, jax podwoje Akademii franon- że w Aleksandrowskim parka golamano baryery 
wystąpił w dziennikuoh z obroaą zuiesławio- | skiej w Paryźo. ? _ |! drzewa, a krzyk jest taki, że wielu myśli, 1 lud 
nej zakonnicy i kapelata, głosząc, Że siostra Na dniu 8 bm. odbyło się piąte i ostatnie | się bantuja, Być może, iżby Się baz tego nie obeszło, 
Marya Teresa, otaczała jego dziecko opieką | posiedzenie konferencyi, na którą zwołał Ojoisc ; ale policya pizezoruie już neprzód poaresztowala 
prawdziwie macierzyńską. A że słowa jegol Św. katolick'ch Pairyarchów oryentainych ce- | wszystwich krzewódców, ugitatorów i podejrzanych 
są prawdziwa, dowodem fagt, iż zakonnica |lem przywiócenia katclickiej jedaości kościelnej inb wydalił» ich z missta. Wśzód tłumu sprzedają 
i kapelan zostaii bez kaucyi wypaszozeni naj na Wschodzie. Tresó uchwał jes: przedmiotem ' jaskrawe oieodraki przedstawiające tara na marach 
wolność. najściśiejszej tajeranicy. Nie może być inaczsj, | w mundurz». W istocie w muuauc cara niepodobna 
Zajście to prrypemaiało mi historyą Bar-| w kołach jednak dobrze zazwyoraj poinformo- | było ubreć, tak zeszczuplsń Okryto go więc sre- 
bary Ubryk, która do dziś dnia poku:nje w | wanych sądzą, że ne razie szio tylko O zacho- | b.zystą mataryą, udrapowaną tak, ża tylko chade 
Rzymie na deskach teatralnych w sztuce, no- | wan'e i poswierdzenie przywilejów, przysługu: jięce wiasć. +i y 
szącej tytuł, jak wyczytałem niedawno xa jjącyoh wschodnim patryerohom, iżby dysydauci Z Nowego Sącza donoszą : Woezoraj (15 bm.) 
afiszu: „La monęca di Craczvia*. (Zakonnica | poznali, że bynajmniej nie chce sı, latynizo- | przy śliczuej pogodzie zanieśliśmy do grobu zwłoki 
krakowska) wać ich, lecz tylzo pragnie przyprowadzić do f śp. dra Karola Slawika , lekarza , a od lat pięciu 
Teras słówko o szkolnictwie włoskiem. | uznania naczelnego zwistzohniotwa Piotrowego | burmistrza miasta, Pogrzeb wspaniały, ua jaki się 
W lipou b. r. dał minister oświsty abi- | w K<ściels. Umivi na Wsohbodsie — jest ich | miasto nasze sdobyć mogło. Mowy pogrzebowe dwie, 
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Rocznica Unii brzeskiej. R=sxi organ dachs 
wny Duszpastyr donosi: W niadzielę dnia 4 bm i mieszczan i lada nabożeństwo Żaiobie za ofiary 
i w następną dnia 11 b, m. zaprosił ks. Meuopoliia gwałtu w Krożach. 
liczae koło Rusirów lwo wskich (122) tak dnchowoycb, | Zjazd młynarzy galicyjskich obradował wczo- 
jak Świeskiok, dla przygotowania prac oxało 800- taj w Sali ratusz=waj, Wzięto w nim udział około 
letaiego jub lenszu Unii brzesziej, Zebraui wybrali 50 właścicieli młysów i pracowaików, Obradom 
ze swego łona komitet, któremn polscili przest dyo- ' przawodniczył p. Franciszek Schofer, właśriciel 
wać liczne nadesłaae juž prujeżta co do święcenia młyna z Zaszkowa w pow. żółkiewskim ; jego za” 
tej uroczystości i ua tej podstawie ułożyć program. steprą wyb-ano p Paara Z Jaworowa, segreta- 
Komitst ma wielką pracę przed sobą, ilə że celem rzaai pp. Storna i redsktora Gazety młynarskiej 
wszystkich made łanych p.ojertów — między temi'p. Z Korosteńakiego. P. Fr. Otocki zdał 
głęboko obimyślanego i wykończonego projażtu księ- Sprawę z czynaośsi doty hezssowego komitetn, po- 
dza P. Kryziakiewiczą z Hailie wielkich — jest | czem dr. Br. Dnlęba przedłożył zabranym pro- 
uczynić to Święto Świetnem, wszechnarodowem i jekt statuta „Związku młynarzy w Galicy.*, które: 
POKO WEM. i go celem ja.t w ogóluośsi rozwój młyuurstwa kra- 

W skłal komitetu weszli pod przewodnictwem * jowiego i cchroua jego od obzej przawagi; w Szcze: 
ks. metropolity: ks. mitrat Siongalewicz, jako pre- | gólności dążanie do udoskonalania produksyi i ulap- 
zes, hs. mirar Bie'eski i profəsor dr. Szaraniewicz, ,gzenia w młynach urządzeń techuiczaych i gospo- 
jako wiceprezesi; księża: Piórko, Juryk, Jackowski ; darczych, popieranie hauditu prodaktami młynarskie- 
i W. Nawrocki, jako sekrotarza: poseł Barwińswi, mi i wpływanie na politykę caryfową dla zwalssenia 
ks, dr. Bartoszawski, ks. kauoaik Baczyński, radzca obcej koaxarancyi w handlu młynatszim, rozbadze» 
Bereż niski, ksiądz Wasylewaki, poseł Wachuianin, ; nie duch; łączności mięłzy stowarzyszonymi i zje- 
radzca Hawryskiewiez, ks, Bi. Hankiewicz, dr, Kl. $ daoczenie ich z uwzgiędnieniem wspólsych potrzeb 
Hzakiewioz, D. Kowalski, ku. dr. Komarniski, ksiądz ; intelektualnych i msteryalnych, zastępywanie iatare- 
de. M Lewicki, inspektor J. Lewicki, ks. Onnfry gów młynarstwa krajowego w obac władz państwo 
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ciwjowie. 


bo zaraz po kolacyi spać idę, ale panna We- 


zkwołaj! niech repsruje, e raczej mech probuje, 


"ZAGRZEBANI 


POWIEŚĆ 
przez Klemensa Junosżzę. 


(Ciąg dalszy). 


— Więc mówi:z, że to sprawa do wy- 
grania? 1 

— Nie mówię, ale nie tw srdzę też, żeby 
miała być nic mie Waita. Otóż postaw Szwa- 
bum warunek, żeby twoje prawa nabyli: źe 
bez tego majątku nie Sprzsiu3z Ząda) sumy 
znacznej ; powiedz, niech sprowadzą 80D16 ad- 


cząsu bis widzielśmy się — a starzy j:Stesmy 
oba -- możemy sią więcej nie xzobączyć... po- 
siedzisz więc bracie! posiedzisz! Siaacyjka dle 
oiebie na górze gotowa, — konia ci spasę, że 
będzie gruby, jak baryła... tylko o odjeździe 
nie gaauj! ale gadaj! 1 siedź l... 

— No! dobrze to jest, mój panie Mikołejn .. 
zobaczymy zrótztą — powiedz mi wszakże ra- 
przód, gdzie są twoje dzieci, pan Karol, i pa- 
ni Lucyna ? 

Są w domu, jak zwykle. 
Karol zapewne w p. lu?... 


— A! mój Symplicynszu|! tej mi krzywdy: roniką powiada: to paa Karol ozyta książki 


nie zrobisz, Cóa to znaczy tydzień ? — Tyle |i gazety ziewsjąc, a jego pani siostra brzdąka 


może mu się uda. 

— A ty Symplicynszu, nie chcesz ? 

— (óż ja? nie jestem zegarmistrzam, jak 
żyję nie miałem x takiemi rzesząmi do ozy- 
nienia. 


na fortepianie i takźe ziewa. Utyskują przytem 
na swoje losy, na mnia, ża majątku sprzedać 
nie chog, a skutkiem tego oni tun marnują się 
i więdną — zagrzebani! — Nie pizaczę, lecz masz tsoryę, a młynarz 
— Zagrzeban:? Uóż to znaczy ? | posiada tylko prukiskę, weżcie mę obadwaj... i 
— Ha! spytaj się ich sam, bo ja nie wiem. | )a także swoim konceptem w porazo przyjdę; 
Zagrzebani — i dosyć, ale koniec końcem, ja bo uważąsz kookany Symplicyuszu, takiego 
majątek trzymam. Po mojej śmierci niech su-, antyka szkoda, niepowetowana szkoda! Nieda- 
bie robią co chcą. | wno nieboszczyk ksiądz Szarogrodzki dawai 
Pan Symplicyusz zamyślił się. Wydobył mi za niego pięódet złotych jax jeden grosz, 

z kieszeni krótką swoją fajeozkę i nakładać ją pięćset złotych mi dawał! 


zaczął; gospodarz zaś wsparł głowę na ręku — Co teś jegomość mówirz?! Nisboszszyk 


— Bo to, uważatz Symplicynszu |! ja ten na- 
tyk xabyłem przypadkiam... ma iicytacyi po 
księdza z Zaplosia.. Zydzi dawali tylko pięć 
złotych, js postąviłkem do rubla — i oto, oi lat 
trzydziestu, jsstea w posiąd:niu tego cenusgo 
zabytku.. mawat ls mówię „sennego“, gdyż 
własciwie jest to nieoceniony, nieoseacowzny 
egzampiarz. W Gdańska tysiąne daliby za nie- 
go.. Tam są jeszzza znawoy!.. ' 


ROZDZIAŁ IV. 


W którym jest mowa .o pięknej pani Lucynie, — 
bladym panu Karolu, oraz o gorzkich żalack panny 
Weronika, 


Zaledwie pan Mikołaj z Symplicyuszem 


wokaca, iżby rozpatrzyi papiery. Paktuj, zwiecz, 
dopóki aią Szwavom 2ie sprzysry i dopÓKI 1n- 
nego majątku nie znajdą. 

— biniznie mówisz Sympiicyuszu! jak oię s 
kocham! siusznie. Już tu wiadoma 1ze0g, £6 do Jajto na zegarek spojrzał. s Í 
rady, Cyś ozlvmier jedyūa,.. Na antykaca mej — Dziwi cię to? rzeki pan Mikołaj smutnie 
znasz się to pruwda — ale do iaterasu glowę | — i mnie dziwiło z początka — ale z Ozasem, 
MASZ. przyzwyczaliem się. | 

— Pocilebiąsz mi zanadto. — Istotni», do dziesiątej Spać, na wsi! — 

— Wiuśnie że nio — nawet, szczerze mó- | dalibóg | to sztuka..  — l 
wiąc, marsyłom o tobie i pragnąłem, ubyś| — W samej rzeczy! już ja bym nie potrafił. 
jak najpręazej przyjechał. U maie, to proszą, byle dzień się zrobił, sen 

— A cóż tam? E z powiek noieka. s 3 

— Choiałem -—- bo i z chłopumi ukończyć i| — Czy i pani Lucyna równie dingo lubi 
tę przekiętą sprawą z Gapcewiczem, LA doorą | wypoczywać? b 
a ogg wprowadzió. — Adwokat, proszą oig!i| — A! nie! Lacynzu cem sią od Karola ró- 
pisze m, że wszystko dobrze 1dzie — żeśmy |Źni, te mA zwyczaj sypiaó znacznie dłażej, 
w pierwszej] instancyi wygrali, ale Gaposwicz | niż on... Tradao bo, proszę oig! mieć apetyt, 
apeluwał i podobno ma zamiać wies; nad przez jak się prawie prosto z łóżza do objada przy- 
wszystkie instacye. Takim sposobom można | Chodzi. g i T Me . 
jeszcze dłago oczekiwać na rezulcat... I A powisdz-że mi, panie Mikołaja, oók oni 
. — Bozpatrzy się to, kochany panie Mikola- |robią nocami? poó zrzecieś dwadzieścia oztery 
ja! — rozpatrzy! — mamy ozas, ohciałbym | godzin przespać, nie sposób. U 
przynujmniej tydzień przesledzisó tu w Ma.| — Rozmaicie! Ja tam, co prawde, nie wiem, 


Ale gdzieś tam ! 
Cóż więc r-bi? 
— Jak obscnie, spi... 


i zeaamał się ciężko. Nagle myśi mu jakaś hły- | Szarcgrodzki umarł przed ośmnastu laty, a Oto | 


snęła. Zerwał się z krzesła, rękę na ramieniu 
gościa położył i rzekł: i 

— Slachajno ! Symplicyusza !.. Zdaje mi się, 
że wspomniałsś mi kiedyś, iż za młodu 
realuych szkół uozęszozałać ? 
Tak! 

— I że podobno matematykę dobrze znasz. 

— Na swoją potrzebę dość- 

— Założyłbym się, że was tam i mechaniki 
uczono. 

— Troszeczkę 

— No! więc byłbyś moim nieprzyjacie.em, 
gdybyś mi nie dopomógł zreparować kukułki- 

— Ha! ha! ależ nie jestem zegarmistrzem. 

— To nio! powiadam oi, że nie święci garnki 
lepią. W ostainim razie, gdy będziemy mieli 
jaką wątpliwość, przywałamy młynarza. Spry- 
tny to majster! Koło, papszycę, zastawki, wy- 
rysuje ci, jak najlepszy inżynier, a przytem i 
majstrowaty jest. Młocarnię mi kiedyś zreparo- 
wał doskonale. 

— A no! kiedy taki majster, to go jegomość 


o} 


i powiadasz, że niedawno. 


| — Zapewne, ż3 niedewno. Cóż to, głarie 
ośmnaście lat to wieczncść ? Dawał, dawał, jax 
cię kocham, dawał, als ja nawet siuchąó nie 
ohoiałem. 

— To szkoda ! 

— Szkoda, albo i nie fzkoda — a ja ci mó- 
wię, nie marudź. Chodźmy do zsgąru, chodźmy !... 

— Kiedy chcesz koniecwnie, to idę.. els je- 
żeli prawdę mam powiedzieć, to wolałbym... 

— (Cóż? cóż ? i k 

— Wolałbym rozejrzeć się wsprawie z Ga:- 
|cewiczem, albo tuż w ażtach procesu z kapitułą. 
| — Będzie na to cz*s, powiadam ci kochany 
Symylicyuszu! że bądmie na to czas. Po obiedzie, 
w okińskiia domku. przy buteleczce, przy cy- 
gacku, rozpatrzymy Się, tozgądamy, rozważnó 
będziemy, choćby do mocy. Cóż? zgoda! 

— No zgoda! zgoda! — panie Mikoiajn !-- 


-- Chodźmyż więc, bo kąkułla pilniejsza !... : 


Pan Mikołaj wziął gościa pod ramię i pro- 
wadził do xepsntej kutniki, mówiąc : 


|odeszii, we drzwiach stoł:wegn pokojn ukszała 
| siq osoba, abranu W biały eleganoki negliż, ob- 
szyty koronkami i kokardami. Na głowie miała 
czepeczek, xz pod któreg wymykały się jasne, 
blond włosy; z szsrokich rękawów kafsunika 
[idas było rąve białe i kształtne, a z pod fal- 
dów spodnicy wychylsła się nóżka, ubuta w zgra- 
|bny pantofolek .. 

„Przejranła się w lustrze, poprawiła wlosy, 
a widząc, źe nikt na nią nie patrzy, ziawnęła 
raz i drogi — jak istota, której od dawna ży- 
cie zbrzydły, 

, Przeszła kilirąkrotnie przez pokój ruchem 
leniwej kotki, jeszcze rag przejrzała się w la- 
strze, jezycze ziewnęła serdesznie i usiadłszy 
przy stole, racząła dzwonić łyżsczką w pustą 
| szklankę, 
| Na ten odgłos wbiegła panna Weroniża.., 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


o ———— 


Z 


wy i krajowych. Słstat tan pezzjąt” 
z kilka mniejszej wagi poprewkami p. Paars, a ro- 
ferentowvi i autorowi statatu p. Dalębia wyrażne 
podziękowanie przez powstanie z miejsc. 

Na wniossk komisyi, przedłożony przez dra 
Niementowskiego ozerczono wkładki w następującej 
wysokości: dls członków wspierających wpisowe 2 zł. 
i wkłądka roczna 6 zł., dla członków właścicieli 
młynów amerykańskich wpisowe 2 sł, wkładka 12 
zł, dla członków włsŚcicieli młynów wodnych wpi- 
sowe L zł., wkładka ronzna 6 zl, dla członków 
uczestników wpisowe 1 korona, wkładka roczna 
Q gł, Do zstządn tymczasowego wybrano pp. A. 
Szanrera, K. Włodzimirskiego, dr. Niementowskie- 
go, Fr. Schofera, Ad. Borysa, J. Bielawskiego, J. 
Durkacza, Fr. Otockiego, J. Fianza, J. Karpa, Edm. 
Ziembickiego i F. Paara. Przewodniczącym tymcza- 
sowego zaządu wybrano p. Schofera, zastępcą p. K. 
Włodzimirskiego. Na tem obrady zakończono. 

Nowy związek, w którym do wspólnej i zgodnej 
pracy połączyli się właściciele młynów i ich pra- 
cownicy moża oddać wielkie usłagi naszemu prze- 
mysłowi młynarskiemn, podnieść „go i uczynić sil- 
nym da wytrzymania konkurencji z młynami we- 
gierskimi, które nas z:rzucają swą mąką. Energiczna, 
wspólia praca może wydać błogie owoce, nowemu 
więc związkowi życzymy „Szczęść Boże tu 

Zgromadzenie obywateli trzeciej dzleinicy 
odbyło się w sobotę wieczorem w sali ratuszowej. 
Jak wiadomo, celem tego zgromadzenia było obmy- 
lene Środków podniesienia tej przez zarząd missta 
prawdziwie po macoszemu traktowanej dzielnicy, 


przedewszystkiem zaś niedopnszczenia do tego, żeby ; 


ów wał kolejowy, oddzielający przedmieście żółkiew- 
skie od reszty minsta, pozostał nadal, albo żeby na 
nim wybudowano drugi tor, jak to dyrekcya Kolei 


schnappen. (Jak pięknie ta kaaalia umie po nie- 
miechu | Szczekać po niemieskn ro'rafią te psy, gdy 
im chodzi o kęsy niemieckie). Nie wiedzieć do- 
prawdy, co więsej podziwiać w tym liście wykwin- 
tnego czlowieka : czy polakożsrczość, czy też lekce- 
ważenie dla własnego języka“. 

Wydział krajowy zatwierdził na dzisiejszej 
sesyi oferty wniesione na dzierżawę krajowych 
opłat konsumoyjnych w następujących powiatach : 
Bochnia, Kotbuszows, Tarno, ol, Łańcut w okręgu 
tądowym: Bkol. 4 

Nato zatwierdził Wydział krajowy układ 
z gminą miasta Lwowa co do p:bora opłat kon- 
gumcyjcych w obrębie miejskim i w gminie 
Zniesienie. 

Poszukuje «lę macochy! W pewnem pismie 
niemieckiem pojawić się następujący anons, prawdzi- 
wie „schyłkowy” : „Poszukuję dla mojego papy, 
który ma lat około 40 i jest cd dziesięsin lat 
wdowcem, odpowiedniej żony, Mój papa jast czło- 
wiekiem sympatycznym, elsganckim i zajmującym 
znaczne stanowisko w towarzystwie. Ponieważ jest 
dost tesznie zamożny, nie potrzebuje wosla zważać 
na posag, głórna rzecz leży w tem, eby żona jego 
wyróżniła się wyksztułceniem, powierzchowneścią 
i słodyczą charakteru, Listy nadsyłać pod adresem 
„Ponfałość* do biura ogłoszeń“. 

Jedea z feljetonistów wiedeńskich Przyto- 
czywszy ten oryginalny anons, kreśli następujący 
obrazak : Anons ten pozwala dość jagno przejrzeć 
gaytnacyę, Antorką jego jast młoda panienka, może 
dwudziestuletnia, która troszeczkę za seryo patrzy 
się w przyszłość, Musi jednak sema o tem myśl .6, 
bo papa jest „symprtycany, elegancki i zamożny...* 
to dużo mówi! Prawdopodobnie paps czuje jeszcze 


peństwowych uczynić zamierza, gdyż to zadecydo= j okwiiawi krew w żyłach i różowo traktować muzi 


wałoby raz na zawsze o upadku tej dzielnicy. 

Obradom przewodniczył dr. Weigel i udzielił 
głosu drowi Stroynowskiemu, który wybrany został 
przez radę miejską do komisyi, mającej reprezento- 
wać gminę przy reambulacyi trasy drugiego toru, 
mającej się odbyć 21 bm. D:, Stroynowski zapewnił, 
że komisys ta starać się będsie gorąco nzyskać jak 
najwięcej dia dzielnicy trzeciej. Trudrośri jednak 
Są ogromne, a walka będzie trudną, mamy bowiem 
do czynienia nie z przedsiębiorstwem BEA nem | 
lesz z koleją państrową, która tę sprawę chce sa- 
latwió bardzo pospiesznie i podobno jaż w kwietnin 
choa zacząć budowę drugiego toru. Żądania oby- 
wateli trzeciej dzielnicy gą zupelnie ałaszae. Nie 
ma ona uni jednej szkoły Średniej, a niekróre jej 
części gą kompletnie zrujnowane przez to, że tak 
fatalnie wybrano trasę na linią kolejową z dworca 
giównego do Podzamcza. I tak część ulicy Zamko- 
wej, począwszy od ogrodn tak zwanego „pod Sro- 

3“, uż do ulicy Kąpielowej jest zupełnie zrujno- 
waną, ponieważ nie ma ona absolutnie Żadnej 
komunikacyi z miastem, a chociaż od głownej ar- 
teryj, tj. od ulicy Zółkiewskiej, oddaloną jest za- 
ledwie o kilkadziesiąt kroków, to jednak do niej 
dostęć się nie możia, gdyż środkiem wybudowano | 
kolej, a nie porobiono nąwet Żadnych mostków ani 
ramp. W ten Sposób asiszczono pięć ulic. Wieści- 
ciele domów, położonych przy tych ulicach, byii 
przed wybudowaniem kolei zamożoymi ludźmi, a dzś 
gą nędzarzami, gdyż całego domu z ogrodem nawet 
zą 10 zł. miesiącznie wynająć nie mogą. Żądanie 
mieszkuńców przedmieścia Żółkiewskiego, żeby cały 
tor kolejowy przeniesiono za rogatki, jest bez wąt- 
pienia słuszne, wszelako mówca nie zaa nadziei, eby 
to możne uzyskać. Ale starać się. będzie komisya 
przynajmniej o to, żeby w istniejącym już torza 
usyskać wszelkie możliwe ułatwienia, Główną zaporą 
kominikacyi jest nieszczęsna rampa przy ulioy Zol- 
kiewakiej, która przez kılza godsin dziennie unie- 
możl wia wprost wszelką komnnikacyę. Owóż z tą 
rkmpą trzeba kociecznie coś zrobić. W jaki sposób 
można to uzyskać, czy przez pogłębienie ulicy Żół- 
kiewskiej, czy też w inny sposób, to jest rzeczą ia- 
Żżynierów; komisya jednak koniecznie domagać się 
będzie, avy coś z tą rampą zrobiono. Simrać się bę- 
dzie takża o to, żeby, począwszy od tej rampy, aż 
do ulicy Kleparowsk'ej pobudowano arkady i wia- 
dakty. 

Architekt p. Kowalczuk zwrócił uwagę na to, 
że przeniesienie całej linii po za rogatki napotka 
jaż z tego względu na ogromne truiności, że bu- 
dowa drugiego toru nie będzie wcale połączona z 
wykupnem gruntów. Natomiast z całym naciskiem 
należy żądać utworzenie arkad i wiaduktów. 

P. Jul. Lewioki w półtoragodzinnej mowie 
wykazywał, co należałoby zrobić dla dzielnicy żół- 
kiewsniej. Mówoy nie t afia do przekonania argo- 
ment Dra Stroynowskiego jakoby z koleją psń- 
stwową sprawa była trudniejsza aniżeli z przed- 
siębiorstwem prywstnem. Przeciwnię co przedsię- 
biorstwo p:ywatne nie może zrobić, to państwo 
zrobić powiuno dla dobia ogóln. Dla tego też jest 
mówca za tem, ażeby domagać się przeniesienia 
linii kolejowej za rogatki. Następuw wykazywał p. 
Lewieti, że miasto, atóre dotychczas mio dla pod- 
niesienia Żółkiewskiego nie roniło, powinno pożyczki 
inwestycyjnej w przeważnej części użyć na nagra- 
wienie krzywdy, jaka się temu przedrnieściu dzieje, 
Radu miejska & zwłaszcza jej sekcye nie są łaskawe 
dla przadmieścia tego i ilekroć obywatel z Zółaiew- 
skiego przyjdzie z jakąś prośbą, to dają ma iro- 
niczną odpowiedź: „Musimy naprzód innə dzielnice 
uregulować, na Zółkiewską będzie czas jeszcze i za 
kilkanaście lat”. — Wobaso tego, że ojcowie miasta 
takie uczucia żywią, należy koniecznie wybrać de- 
legacyę, któraby miała wpływ w radzie i praco- 
wala nad rozwojem tej azielnicy. — WsSzystkia 
inne przedmieścia mają plantacye, tylko na Zółkiew- 
skiem ich nie ma, a nawet zabranoprzez kolej jedyny 
przystęp jaki był do Wysokiego Zamku, Nakryto 
Pełtew tam, gdzie plynęła prawie czysta woda, na 
Zółkiewskim zaś, gdzie Pełtew zawiera jaż nieczy- 
Btości z całego maste, O nakrycin jej nikt nie 
myśli, — To też jako dalszy postulat obywateli 
UI dzielnicy stawia mówca nasrycie Pełtwi, zbu- 
rzenie kilku domów na placu Gołachowszich i prze- 
bicie ulicy Karola Ludwika aż ku wzgórzom kieva- 
rowskiem, o czem pisaliśmy szczegółowo przed kilku 
dniami. 
Wnioski p. Lewickiego przyjęto, a do dele- í 
gacyi proponowanej przezeń wybrano jako mężów 
zanfania dzielnicy ILI pp, Szeligę Łyszkiewicza, br. 
Głostkowskiego, Lickendorfa, Marynowskiego, Dr. 
Weigla, Jóigermenna, Lewickiego, Kowalczuka i 
Blnmenfelda. 
Delegatem na ogólne zgromadzenie Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego wybrano w Dobro- 
milu p. Pawia Tyszkowskiego, zastępcą dra Sta- | 
iisiuwa Nowosielssiego; W Wkzesuowie daie- 
gatem wybrano p. Edwarda Jędrzejowicza, zastępcą 
p. Józefa Wiktora. í = 
Konsulem anstro-węgierskim w Warszawie mis- 
nowany p. Istvan Ugzon, dotychozasowy wicekonsul 
w Nowym Jorku. f. i 
Niewypłacalność ogłosili pp. Górny i P.lar- 
ski, wiuściieie drogneryi we Lwowie. a 
„Szczekać po niemiecku". Pewien kupies w 
Poznańsziem, Polak, chciał nawiązać stosunki z ja- 
doym x kupców niemieckich i w tym celu wypisał 
do niego list po niemiecku. W kilka dai otrzymał 
od owego Niemca następującą odpowiedż; „Wie 
schón deutsch die Bande kann! deutsch bellen kön- 


rozmaite kwestye. Zapomina przytem, Że czes byłby 
już obejrzeć się za odpowiedzim.. zię:iem, W ką- 
pielach morskich, na sali balowej, na ślizgawce i 
w inszych okazysch, gdzie papa powinienby pemię- 
tuć o swoich obowiązkach, sby pokarać, Że jest 
nietylko lowelndem, ala tasże ojcem, zostawia Có- 
raczką opatrzności bostiej. Dziewczątko jadnak 
dumna iest z pewnością ze awego zschwycającego 
papy. Życzy mn ewet powodzenia w jego zdoby- 
czych i awanturkash miłosnych, cbswia się tylxo, 
ażeby przytem o niej zupałnia nie zapomnia?. 
A ponieważ papa nie ma tyle czasu, ażeby posta + 
raó się o czepsczsk dla cóski, cóż jej „pozostaje 
innego, jak samej energicznie postareó sią o ten 
perkzlikowy kiejnct? Jako szerokiego zakroju dy- 
plowatka, myśli oczywiście n.jpierw o tem, aby 
papę zaprządz w jarzmo małżeńskie. A gdy jej się 
poszczęści znaleść damę, która kędzia dla niego 
kochsjącą żoną, dia niej zaś drugą mamusią, wtsdy 
może sprawę posnnąć zaowu o jeden krok naprzód 
Obie panie, macocha i córka, nie różwą'e się wcale 
albo tylko bardzo nieznacznie co də wieiru, poroza- 
mieją s9 % największym szokojem i Życziiwością 
w kwestyi przyszłego zięcia. Druga mama da w tej 
mierze inicyatywę, papa pozwoli, a córka rumieniąs 
się, ze ełodyczą spnósi oko ku ziemi, w chwili, gdy 
się zbliży mąż, który jej będzie pożądał, Na razie 
jeduak, wracając od tych różowych marzeń do rze- 
czywistości, zxpytnje siebie w duchu, jaką minę 
ztobi pap», gdy mu pokaże cały stos listów, która 
z pewnością przyjdą w odpowiedzi na jej anone, 
Stan powietrza. T. o 8 smao — 8" R. w po’. 
0? R. Bar. 772. Idzie w gósę. Pochmurno. 
Aforyzmy. 
Podobaj się ludziom, a i oni będą ci się po- 
dobali, 
Charakter jest to doskonała równowaga gorca 
i rozumna, 
Wielu oduczyło się rumienić, ale nikt podobno 
rumienić się nie neuczył, 
Zacna dusza 
— Łaskawy panie! 
mi 1000 guldenów. 
— Nie mego. 
— Dla czego ? To pan mass pieniądze. 
—- Tak, mam, ale niepodobua mi się z nimi roz- 
stać: To najdroższa pamiątka po moim ojeu. 


Jestem w potrzebie, pożycz 


Teatr. Dziś w poniedzisłek „Jėk się wam 
podoba”, komedya w 4 aktach W. Szekspir=, wy- 
stęp pani H. Błod.zejewskiej. We wtorsk „Klist*, 
komedya w 4 aktach Michała Bałuckiego, z panią 
Siachonicz w głównej roli. We śrcdę „Marya 
Stuart“. Wa czwartek „Paana mężatka”, 

Pani Helena Modrzajewska kończy już wkró- 
tce awoja goś:inne występy Ma scenia skarbkow- 
skiej. Na czwartek naznaczono śliszną kom:dyę 
Korneniowskiego p. t. „Panna męż.tka”, Rolę Ce- 
cylii odegra p. Modrzejewska. Ze względu na wy- 
stęp znakomitej axtystki i na sztukę oryginalną 
bardzo przystępną dle wszystkich sfer pu”licznoś.i, 
napływają liczne zamówienia na bilety do kasy te- 
aira, Rozdaao rolę z komedyi Paillerona pt, „Ko: 
medyanci* (Las Cabotine). Nadto czynią się wielkie 
przygotowama do wystawienia głośnej komedyi Ser- 
dou pt, „Madame sans Góne*. 


Literatura i Sztuka. 


Technisches Compendium, Handbach tir Is- 
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PRZEGLĄD i Anis 20 Listopada 1894. 


w wał ości nan die Hunde, wenn Sie nach deutschen Brocken | okazało prawdą, gdyż choroba aczkolwiek powoli, 


lecz się zmniejsze. Nie pierwszy to i pewno nie 
ostatni humanitarny czyn hr. Karola Lanekoroń- 
skiego. Czy powódź, która nas rok rocznie nawiedza, 
czy głód lub pożar, on pierwszy, spieszy z dorażną 
pemocą i kojną ręką pomaga potrzebnym. Poczn- 
wamy się przeto do miłego obowiązku wyrazić 
wspaniałomyślnemu i szlichetnemu dawcy, imieniem 
tutejszej ubagiej ludności szczere podziękowanie 
f szląa Mu serdeczne „Bóg zapłać“, Komitet ratunkowy 
Ks. Bronisław Terpiński, przeor OO. Karmelii ów 
w Rozdole. Ks. Atanazy Jurkiewicz, gr. kat. pro- 
boszcz i kanonik przewodniczący komitetu. Kazi- 
mierz Pile, 


>> , b 
Rozmaitości. 

— W wagonie. Mam dwadziesty trzeci rok i 
nie należę ao nerwowych pasien z końca dziewię- 
tuastego stulenia. Mieszkam z rodzicami w małem 
miasteczku pod Londynem. Kilka miesięcy temu za- 
prosił mnie mój dziadek do siebie do Dublina. Cho- 
ciąż już nierez jpodróżowałam, mama nie chciała 

` maie puścić samej; sle ja eobie nie dałam nic mó- 

wić. No, s wreszcie mama przystała na to, żebym 
jechała sam, ale dniem. To mi się znów wydało 
marnotrawstwem czasu. Norą jadąc, można Spsć. 
Mama westchnęła tylko, ale nie mogąc się oprzeć 
moim prcśbom, dała mi pozwolenie. Rodzice odpro- 
wadzii mnie na dworzsc. ` 

— Wsiądź do przedziału dla pań — powiedział 
ojciec. F 

Ale ja obuczyłam się, mówiąc: 

— Cóż muja cjczulek ma z% takiego tchórza! 

I z temi słowami wsiadiam do przedziału, w 
| którym się właśnie dwaj starzy panowie usadowili. 

Ojciec dał mi kilka dzienników wieczornych, a 
grócz tego w torebce podróżnej miałam tom nowel 
i lampirę, którą można przymocowywać do ramy 
okna wagonowtgo. Nie obawiałam się więc nudów. 
W minutę potem, sycząn parą, ruszył pociąg z przed 
peronu. Zajrzałam do dzienników: nie było w nich 
nie zajmującego. Zaczęłam następnie przyglądać się 

j moim towarzyszom. Jeden z nich, otyły jegomośó, 
owinął się szalem i zasnął ałodko, Drugi musiał się 
zaziębić, gdyż napzzemian to pokuszliwał, to ocierał 
nos z wielkim hałassm. Pociąg pospieszny pędził 
azybko, a regularne wstrząśnienia uśpiły mnie wre- 
szcie. Nsgłe uderzanie obudziło mnie. Pociąg stanął 
na stącyi w Chsster. Moi towarzysze zbierali swoja 
menatki, wysiadając na tej Btacyj, 

Jeden, to jost tea waśnie, który miał katar, 
powiedział do muie: 

— Jeżeli pani dalej jedzie, to tu może sią pani 
napió herbaty. Jest dziesięć minut czasu. 

Podziękowałam mu i udałam się do restaura- 
cyi, aby pójść za jego radą. Kiedym powróciła do 
mego przedziału, zastełam w nim jakiegoś pana w 
długim płaszczu, z kapeluszem pasuniętym na czolo 
i w szalu okrętonym około szyi, tak iż mu pół 
twarzy zasłanisł. Zaledwo pociąg wyjechał poza 
stacyę, mój towarzysz zrzucił płsgziz i wyplątał się 
za szala. Złożył go starannie i schowa? do kufarka, 
Ujrzałam przed sobą eleganckiego człowieka, mogą 
cego mieć dwadzieścia ośm lat, Miał suie, podkrę- 
cone wąsy, Btrzyżoną brodę i czarne przenikliwe 
oczy. Kiędym rzuciła na niego okiem, zauważyłam, 
Że on mi się przygląda. 

— (Cóż, Wirginio — powiedziałam sabie — boisz 
się, czy nie? Czemażby mężczyzna nia miał patrzeć 
na panrę, skoro mn Się oną podoba? Przecież stara 
piosuka powiada, że wolno kotowi patrzeć na króla. 
Wyobraźmy więc sobia, że mój towarzysz jest ko- 
tem, i że ja jestem królewską mością. Niechże więc 
ua niego patrzy kot, ile mū Się podoba; król sobie 
ztego nie a mio nie będzie robił, 

Przytwierdziłam lampkę do okna, zapaliłam ją 
i właśnie chciałam zabrać się do nisporozcinanega 
tomu nowel, kiedy nieznajomy się odezwał: 

— Czy pani pozwoli ożwoszyć okno ? 

— Berdzo proszę — odparłam, przyczem s£inę- 
łam głową z lekka, co miażo tyle znarzyć, co, aby 
kot w przyzwoitej odległości Się trzymał, poczsm 
zatopiłam się w swej książce. 

Pociąg tymozasom pędził z szaloną szybko- 
ścią i czułam, jak pęd powiet*za twdziarał się przez 
otwarte okno, co mi było trochę nieprzyjamuem. 
Podsiosłam głowę, chcąc właśnie poprosić mego to- 
warzysza, ady Zamkznąi ckao, gdy przedstawił mi 
się widok, który mi krew w żyłach zmroził, Po- 
dróżcy z kufereczka uwego wydobył nożyce i brzy- 
twe Otworzywszy brzytwą, ostrzył ją na pasku, 
który przymocował do gnziXa u oknz. Nasze oczy 
apoteały się, a ona uśmiechnął się dziko. Zamknęłam 
książkę i wiedziałam ze złożonej ięzami; gerce biło 
mi gwałtownie. Swiatło mej lampki padalo na mnie, 
zwróciłam się kn oknu i zdmachięłam ją. 

— Bęię pani bardzo obowiązanym, jeżeli pani 
lampkę znowu zapeli — powiedzisi chcy. — Niech 
pani to natychmiast nszyni.. nie ma czasu do 
stracenia. 

— Nie rozumiem pana — 0dpaiłam. 

Usiłowałam stłumić w swym głosie wszelki 
Ślad trwożliwości, ele czułam, jakby mnie coś za 
szyję ściskało, 

— Widzę, że pasi jest przerażona — odezwał Bię 
obcy — nie dziwię się, bo na pani miejscu nie le- 


dnatrielie, Gewerbetreibende, Fabrikaleiter, Techui- | piejbym się czuł. Jest pani cam za sam w wagonie 
ker, Bstriebsbeamte, Montenże und Masohinisten. | kolsjowym z człowiekiem, który gdyby mu przyszła 
Herausgegeben von Rudolf Schwarz. Wien III, | ochotr, mógłby panią zadusić i wyrzucić przez oxno. 
Reisnerstrasse 71, I. Thei, mit 728 Drnvkgenien | O nie, nie, mech pani będzie łaskawa pozostawić w 
nad 3371 Abbildangen. — Jestto właś siwie katalog, | Spokoju sygnał ularmony, nie Spuszczam go z oka. 
ale katalog tak ułożony, że wartością dzleko sięga ! Powiem pani itwarcie, żem umyślnie wybzał ten 


poza granice togo rodzeja wydawnictw i wkracza 
już w zakres podręczników przemysłowych, P.zy 
każdym artykule oprótz jego opisu, veny, Znatogo- 
wania, są rady i przepisy, jak się z nim obchodzić. 
Przedmowa napisana jest w dziesięciu języka:h, a 
w tej liczbie i po polsku. 

O bogactwie treści tego „Compeudium* daje 
najlepsze wyobrażenie to, że mieści się w niem 
przeszło trzy tysiące rycin, a więc znajdują się opi- 
sane prawie wszystkie przedmioty, wchodzące w za- 
kres mechaniki, ślusarstwa, lndwisarstwa, Kołodziej: 
stwa, ciepielstwa, budownictwa itd. Komu zaś ouo 
przydać się może?.. Nam się zdaje, że każdemu, 
Kto ma jakikolwiek stosunek z techniką, musi ku- 
pować jakieś maszyny, piece, stadnie, pompy, kotły, 
pasy transmisyjny, młynki, młyny itd. 


Głosy publiczności. 


Z Rozdołu nam piszą: Od pewnego Ozasu 
panuje w miasteczku naszem i w okolicy cholera, 
pochłaniającą wiele ofiar przewaźnie Z klasy naj- 
uboższej. Celem zaradzenia choó w ozęści złemu, 
zawiązał Się komitet ratunkowy, na czele którego 
stanął p. Trojan, pełnomocnik hr. Karola Lansko- 
rońskiego, i gorliwie zujął się całą sprawą urządzi- 
wszy na koszt hrabiego w Rozdole i w Brzezinie 
huzbaciarną. W tej Lmbaciąrni, wydaje się dwa 
razy dzienaie przeszła 1500 porsyi herbaty, i po 
kawałku chleba ubogim  mieszzańcom, bez względu 
na wyznanie i obrządek. Nadto jest w projekcie 
obdzieląć potrzebnych Taz na dzień ciepłą strawą. 
Jest to zdaniem lekarzy najskuteczniejszy środek, 
zapobiegnięcia grożnej zatazie, co się ostatecznie 
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przedział, aby jechać w towarzystwie pani. Do Holy- 
head mamy jeszcze kawał dzogi, » przez całe dwie 
godziny pociąg nasz się nie zatrzyma. Widzi więc 
pani, że mam ją zu,elnia wswej mocy. Jedycy spo- 
sób uniknięcia uiebezpierzeństwe jest to, aby pani 
wszystko robiła, czego od pani zażądam. 

Mó „ił to tonem rozkazującym, a przytem prze- 
siadł się naprzeciwkc mnie. 

— Niech pazi zapali lsmpę — dodał, 

Usłachałam bez w:.hanie, On wxiął lampkę z 
moich rąk i przymocował do drewnianej ramy środ- 
kowego siedzenia. 

— "Tak lepiej świeci — mówił przytem — a w 
przedziale jakoś przyjemniej .. A teraz proszę uws- 
Żać na mnie. Klękam przed panią, proszę spojrzeć 
mi w twarz. Czy pani dobrze ją widzi ? 

Tak — odpowiedziałam. 

Mam gęstą brodę, nieprawdaż ? 
Tek. 
Widzi pani te nożyce ? 

— Tuk. 

— I tę brzytwę? 

— Tak, 

— To śmiertelna broń — co? 

— Możnaby tem zabić istotnie — wyjąkałam 
drżącym głosom, 

— Natnraloie, że możnaby tem zabić i zapewne- 
| boy się zabiło, gdyby pewna młoda panna nie miała 
samiaru jak najściślej gyełnió tego, czego się od 
niej zażąda. Głodzina czysu wybiła — proszę zdjąć 
rękawiczki. 

Zawahałam się, 

— Proszę zdjąć rękawiczki — powtórzył s mocą 
nieznajomy mężczyzna, tak, że w mgnieniu oka obna- 
żyłam ręue. 


Żenia, mój towarzysz wydobył z kuferka miseczkę, 
mydło i flaazeczkę z wodą. Rozrobił mydło, naiarł 
sobie niem brodę i wąsy m potem kazał mi siebie 
ogolić, Byłam jak złamana i bez słowa protestu 
zri bilam, co Kkazsł. Na szczęście raz czy daa razy 


9 
a 


— Niech pati zaczyna. | | * 
— (o takiego ? 


| by się, źs iolnicy nie są winni podrożenia mię- 
ss. Następnie dokonano wyboru do komisy. 

— Proszę nie graó roli uaiwnej i nstizydz mi! Do kamisyi budżetowej wybrano p. Milewskie- 
Tay. go, do przemysłowej p. Włodza, a do speryal- 

Cofcęłam się, jąkając : nej komisyi bankowej pp. Weigle, Milewskie- 

— Ależ nia wiem jak się to robi! go, P.nińskiego, Rasoporta, Szezepacowskiego, 

— Ja z:raz panią nuurzę. Dawida Abrahamowirza i Rutowskiego. W koń- 

— A to jakim sposobem ? cu p. Lewicki przedłożył i popierał petycyę 

— Tskim. że podostrzą trochę brzytwę. Zrozu- | missta Przemyśla > uwoloienie od podstku do- 
miała pani? Proszę więc zaczyneć. mów, która mają kyć przebudowane w celu 

Usląwł przedemną tak, Że Światło lsmpy pa- | asesnacyi miasta. 
dało mu prosto na twarz, podał mi nożyczki. Roz- Rzym 19 listopada. Ustawiaznie nadoho- 
poczęłam robotę, a Bóg jaden chyba wie, jatim | dzą tn doniesisnia o ogremnych spustoszeniach 
sposobem jej dokończyłam. zrządzonych przez trzęsienie xiemi. Najbur- 

— Teraz proszę mi całkiem krótko ostrzydz bro- jdziej ucierpiała prowinoya Reggio w Kalabryi. 
dę, bo będzie mnie pani musieła ogolić. Gmina San Procopio zniszczone prawie do 

— Będzie to dla pana trochę nisbezpiecznem — |szezętu, W samym kościele tamtejszym sgi- 
odważyłam się zauwsżyć. nęło 90 osób. W Sant Eufemia zginęło ośmio" 

— Nia boję się. Pani bądzie uważać. Czy szoń- jro ludzi, a mnóstwo jest pokalsczonych. — 
czyła już pasi z wąsami ? W Oppido zginęło czworo, a w Bagara 

Jaż.. siedmioro ludzi. Takża w innych miejscowo- 

— A teraz brodę, àcisah mnóstwo ludzi jest miężzo pokaleszo- 

— Zdawało mi się, że jego oczy bazyliszkowe į nych. Zewiązano jnż komitet ratunkowg ce- 
przeszywają mnie... Kisdym óokon»ła operacyi strzy- ; lem niesienia pomocy ofiarom tej katastrofy. 

Petersburg 19 listepada. Król serbski 
przybył ta wozoraj rano. Na dworca powitał 
go urcozyścia wielki książę Włodzimierz. 
Przybyli także: książę bawarski Ludwik, książę 
seski Fryderyk Angast, książę «irtemberski 
dla żarta ogoliłam kiedyś mego brata, który mnie | Albrecht i nastęvoa trona rumuńskiego książę 
nauczył, jak się z brzytwą obchodzić. Mimo wstrzą- | Ferdynand. Wszystkich przyjmowano uro- 
Śnień wagonn i rozstroju moich nerwów, dokonałam | czyście. Książą: niemieskich przyjmował wielki 
dzieła -wyhornis, byłam dumna niemal z wyniku. j książę Alexsy. « rumuńskiego następcę tronu 
B'oda i wargi nieznajomego były tak gładkie, jak) wielki książę Piotr. 

n małego dziecięcia. Kiedym już była z tem go- Strassburg 19 listopada. Kanclerz Hohen- 
towa, nieznajomy, którsgom ledwo poznała, zebrał | johe, żegnany owasrjnie przez ludność, odje- 
przybory, pozbierał włosy Staraunie, zawinął je | chał do Baden-Badea. 

w papierek i wyrzuril przez okzc, które potem za- Paryż 19 listopnda. W nooy umarł nsczel- 
mkzął, ksżą? mi zgasić lampę. Posłachałam órząca ; ny redaktor Figara Magnard. 

i trzęsąca cię, cała wcisnęłam się do mego kąta, | Petersburg 19 listopada. Wouoraj wieczo” 

— Jaszcze jedno ma pazi dla mnie do zrobie- {rem przybył tm ks. Nespolu. 
nia — posiedział. Kolonia 19 listopada. Z Petersburga dozo- 

— Jest więc jazo © coś? — wyjątnęłam. ezą do Gazety kolońskiej: Gdy wczoraj wieczo- 

— Tak — odpowiedział — nierh się pani od-| rem carowa wdowa jechała do petropawłowskiej 
wrósi i patrzy przez okno. Pod Żadnym watnn-|cerxwi, tłum otzczejący powóz rzucił się na 
kiem nie wolno oglądać się psni, dopóki na to nie| kolana Wcźnira musiał powóz za'rzymąć. Ca- 
pozwolę. Inaczej sginie pani z mej ręki. rowa dzięwowalła lułowi za owsoyę. 

Przycisnęłam twarz do okna wagonu i pa- Wiedeń 19 listopada, Na dzisiejszemm po- 
trzałam poza nie w czarną noc. Szyja mi zeszty- | siedzenia Izby posłów wniósł p. Rozer inter- 
wniała, a serce zdawało się, Że mi pęknie. Czułam, | pelacyę, w której zapytał, czy minister finan- 
Że w tym krótkim kawałku czasu przeżyłam całe] sów postara się o to, aby kainit z pokładów 
Życie. Słyszałam szmer poruszeń cbsego. Czy to|w Gslicpi wydobywsno w takiej ilości, ażeby 
waryat jakiś? Zapewne, nie co innego, jak waryat. | zawsze możza go było otrzymać tanio i podo- 
Czy mnie zamorduje? Czy ten pociąg nigdy nie) statkiem. 
dojedzie do stacyi? Czy ta st:ssziiwa noe nigdy Następnis przystąpiono do debaty nad 
Się nie skończy ? ustawą o wyspzzsdąśach. 

Nareszcie, nareszcie — Bogu dzię:i! — Czuję | UZO ZOZ A 
jak pociąg zwalnia bieg. W tej chwili mój towa- HOTEL IMPERIAL = 
rzysz przemówił znowu do mnie: 

E Meže się teraz psni odwrócić — powiedział, KRZYSZTOF JANOWICZ 
Odwróciłam się z ciekawością. Mimowolnie krzy- we Lwowie — ulica Trzeciego Maja, 3. 
knęłam głośno ze zdziwiewia. Ohcy przepoczwarzyi Dzia 18 listopsda przyjechali: L. hr. Dębicki 

z Jaworowa. T. kr, Stadniski z Gumnisk. A. br. 


aię znpełnie. Stary jskiś pastor w sut:snnie siedz eł 
Poceyko z Rosyi K. Jaźwiński z Pndn'estrzunr. K. 


w d.ugim kącie przedziału. Z pod kapelusza wy- 
glądały piwiuteńkie wlosy, biwi tukżo były siwe. | Linjński z Sanok». K. Gerirger z Tarnowa. K. Wsaa 
i A. Gallis z Wiednia. A. Raydich z Fiume. Dr. E, 


Twarz gładzintzo była ogolona. Posiąg wtoczył sig 
przed peron. Pastor otworzył drzwiczki wagonu. | Szalzy z Przemyśle. J. Mikułowski s Dobromila, S, 
Z pałnym wdzęku ruchem zdjął kapelusz : M:tkowski z Szczsrca. 

— Benedicite — powiedział z namaszczeniem. Nie 
ujrzałam go już więcej. W chwilę potem zbliżyło 
się do drzwi dwóch ajentów tajnych, dopytując sią 
mnie, czy sama jedna jechałam i czym mio miała 
towarzysza o czarnych wąsach i brodzie, Byłam 
tak oszułomiona, żem nie mogła im nic odpowie- 
dzieć. Ale nie zdzje mi się, aby ego 
pastora schwytano. 


IiNadesłane, 


Wn ryz ET. amada ; 3 Ę 
Suera ta nie posztda ud Radakcyi, ale bierze toż 
ozn lm sicha zo niy inina odpowiedrininości. 


staruszka 


Specjalista chorób kobiecych i akuszer 


Dr. BOGUMIŁ ZAWADIL 


seżzundary1sz Szpitala powszeshusgo 
b lekarz na klinice prof. Madnrowioza w Krakowie i prof. 
Qwyżawicza wa lixowie ord 3—5 pop. ul. Chorąższysna 10. 


| 
Częšć ekonomiczna, 


Wiedeń 17 listopada. 

(Z) Banki tutejsze uzaały widocznie, że 
należy koniecznie położyć pewną tamą niesły- 
charis rozwiniętej spekulacyi giełdowej, jeżeli 
się choe uniznąć mieszozęścia. Jakcź okazały 
się dziś ogromnie wstrzemięźliwe w użyczaniu | P- 
gotówki nu spsżulasyę giaidową w następnych 
uygodniach 1 podniosły znasczinie opłatą t. ZW. 
regortu, t. z. ualeźriośsi za lombardowunie fik- 
cyjuie kupionych walorów, a na nisxtóre, zwłe- 
Szcza węgierskie walory przemysłowe, woale 
uio pożyczać nie ohsiały. W ten sposób owa 
najliczniejsza rzesza spezalansó w, grających kil- 
kaset lab kilka tysiącami galienów, masiala 
dziś sprzedawać swoje walory, co wywołało 
zniżkę na całej linii. Tyleo targ rent i papie- 
rów lokacyjaych nie był tą zniźką dotknięty, po 5 zł 
przeciwnie obie renuy koronne podniosiy sią 
Złoto z Rosyi napływa wciąż do Berlina i Lon- 
dynu. Do banku niemieckiego wpłynąć miało 
ostatnimi czasy za 40 milionów ms:ek, a do 
banku angiolskiego za 800.000 fantów szter- i 
lingów. Złoto to pizeznaczcne jest podobno na 
wypłatę styczniowego kuponu od walorów ro- 
syjskiob. Na uwagą zasługuje to, że 4'/, aū- 
siryscką rentę koronaą zamanięto dziś ape 
wyższym, auiżeli 42'/,wą reasę wspólną. 
Usinilni6 NOGOWEUIA: 

Kredyty austr. 39280, wągierskie 49650, 
Ańgiobacki 178—, Uniony 308'—, Bzakvsretmy 
160—, Landerbauzi 27850, Ludwiwi 21680, 
Uzeiuiowieczie 28850, Elbstuaie 206—, Renta 
pupierxowa 100'—, szebinę 9995, austryacka 
zlota 12470 4)/, auatr. ranta wal. kos. 10025, 
węgierska ziuta 123'40, 4"|, węgisrika robią wal. 
kor. 9780, dakai 591--, 20-trnuzówza 9'93 —, 
marki 1222—, rable 1-36"/g. 
$ Dyrekcya ruchu kolei 


Spocyalista chorób gardła, nosa i płuc 


a : o. e e 
4. Dr. Trzeieniecki 
uskamiaryusz kliniki profesora SOHRÓTTERĄA 
ul. Kopernika Nr. 14, 
| MA. JONASZ 
dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ullos Jagielienska i. 3. 
MW kapuje i sprzedaje wszelkie papier 


wartościewe | monety po najdokładniej: 
szym kursie dzien Rym. 


PZOSRIĘSY 


nx losy państwowe z r. 1864 

z% Wrax ze gtomplem. Promazy na połówki tych 
losów po 3 słr. wraz za stamapiem, Ciągni ni: 1 grudnia 
| 1894. Główna: wygraas koroa 320.090 wzgladaie koron 
150.700. 


Przy zumó wieniach z prowincyi uprasza siq o do- 
łączenie 20 ct. na portoryam, 

Na los zakupiony w tym kantorze padla główna 
wygrana w kwocie 50000 złr. wa, 


Rak założeniu J255, 
AUGUST SCHELLENBERG | $YH | 
orm bswkowy i zamior wymien; wa Lwewèa, glise 
Aerie Ludwika L 3. 
kupuje i sprzedaje wazelzis pa tacy wariossiows. 


PRONESY do ciągnienia daia 1 gradnia 1894 
r, na iozy prńaw. z r. Lo64 po zir 5 i ma połówał 
tych losów po mł: 3 wraz ze stem>lem. Główaa 
wygram 300.000 ksron a względnia 160.00) xoroa. 

Uprastamy szin Klientów o wczasie ZAMÓ- 
wienia, gdyk na Kiłxa dni przed ciągnieniam z po- 
woda wyczerpania zapasu nie moglibyśmy słażyś. 


państwowych we 


Lwowie donosi: Szlak PEOR Ads Worouieu= = a 
ka oddany bzdzia dla publicznego ruchu w Kowów dxe 19 listopada. (+ isby kandlowaj, | 
dnia 20 listoprda 1894, Na przestrzeni Staniek | due ua ateke: Kony gu Karola Lndwtis 


piel, m, k. 817::- de 220:—, Kola) Lwuw.slizęrn. Josus, 
e M GB6- do 269.—, Hanką ił i 
450— do —'— 
LBSTBMWPKE LB LO M. 


sławów-Mikuliczyn oswarte będą dla ruchu nie- 
ograniczonego stacys Bratkowce, Tyśmieniczą- 
ny, Tarnowica leśna, Nadwórna, L jowa, Dela- 


zo at ui. © 
4 3 $ WAM BApGĆ gts 
tyn, Jaremoze i Miknliczyn, tudzież dia rucha |, PER, zły di Bhs 2 20%, pe 
osobowego i pakunkowzgo urządzony przysta* | zaąku krajowsgs t'ik kr. © Si te ód » „o 
nek Dora, położony między siacyami Delety= | Banka krajowegć |. we w EJ kat. R66U do 97.40. zs. 
nem 1 Jaremozem. Przestrzeń Mikuliczyn- Wo” r g ia. 37:20 Są SASTK JłU$ Ga 956) 2] 
ronieaka ze stacygmi Tartarów, Worochia i ios. a Te a a .. > * le ian. «bi imatas IB 
Woronieuks bądzia ocwaítą dia rachu osobo- 


de P8—, B°], sg Ba ini = dy —— 
LaO blkg sa 100 xi: Galio, faaduece propinairjas 
Wago, który tymoząsowo ograniczy się tylko y macyinacć i 
na niedziale. 


Forson 14 


a'h 4660 ao 07,30, wywo, fuudusra propisacyj 
, ko sę 
10170 áo —.— Kom, tauku kraj DA GB. D Bo 


Lż— do 102770, Pocycnki krajowsj G', 10650 do — 
Aj 100— dolówze g”, groma EEG 56-— ża 8670 wł: 
à zeuu 1896 96 — ga g6'7y. 


i iiemety, Dakas owaraski 585 du 5-95 iizpoiacze 
üs S05 do vyö. Polimpary 1010 do —,—. Kirri 
TGZYJER= arabiny ozy zmpłerzwy -.35 —ie 1.38 '—. ŻG8 ara 
rx mQmieckcań 0B) du E120. i 


1el Przeglądu” 

elegramy „Przeglądu”. 

Wiedeń 19 listopada. Na wozorajszem po- 
siedzeniu Koła polskiego odczytano kilkaraście 
petycyi pizeciw otwarciu granicy rumuńskiej 
a przewozu bydła. P, Eug. A.brachamowicz po- 
parł gorąco te petycye 1 Żądał, ażeby przy 
przedtużeniu przywileju banka austr. węgiec- 
skiego broniono interesów rolnictwa. X, Ko- 
pyciński domagał się tego samago dla małej 
własności ziewskiej. Pp. Zaleski i Chrzanowski 
oświadczyli, że pisma powinny gruntownie cma- 
w.aó przyczyny podrożania mięss, tudzież nadu- 
życia, jakie Się dzieją na targu wiedeńskim, w 
ten sposób bowiem społeczeństwo przekonało- 


Wiedań daiz 15 listopada, (godz, 11 w poładą 
Kredyty 389.65, kred, węgierskie —*—, Auglo:, 
17626 Oniony —.—, ś$4KkVGEBILY —, Làn 
derbanki 276.—, Akoya tytoniowe 232.— Staats- 
babay 388, — Lomba sap.j 107— Kivethaie —— 
Benta papierowa —.—, isanta węg, 45/, kor. —— — 
Ronta węg. złota 46, ——. WUpiny — — zz 
61.20 Lasy tu, ——, 


3) , tak przyszło, mi 
ZERA 


przez Florencyę Marryatt, 


6 


(Ciąg dalszy). 


babce! To już przechodzi pojęcia! 


się z niem. 
Kobieta roześmiała się. ) 
— Panna także widać przepadasz za dzisómi. | niej spokcjzą. 
Co się tyczy pana, to zgadłaś. Totuś jest źre-l 


. stawiła przy matce. Dlugo nalegała o to, ale | wyżej. 
pan oparł sią i, jak zawsze, postąwił na swo- 


bez malca i koniec. Musiała uledz. 
— Takie śliczne, rozkoszne dzieciątko! 


z niem na chwilę. 


uważyła piastunka. — Tak panna lubiez dzieci, | niony, uśmiechnięty, wsparł jasną główkę na jej 
a przecież postanowiłaś zapewne nigdy nie wy- | ramieniu, jakby przez całe życie swojs nawykł 
do widoku szarych hzbitów i wyktochmalowych 
Vera zarumieniła się gwałtownie, boleśnie, | koznetów. Verze samej dziwno było, że tak la- 
i twarz pomięszaną ukryła za kopslusikiem | two przychodziło jej obakodzić się z dzieukiem. 
— Patrz, Totusiu — mówiła, tonąc w tych 
— Mylnie zrozumiałaś mnie „pani — rzekła | błękitnych źrenioach dziecka, które przyku wały 
gorączkowo. — Ja chsę pozostać samotną... nie] wzrok jaj jakąś megaetyczną, nieznaną siłą — 
pragnę mieć własnych dzieci, ale labię je, bar: p patrz, aniołeczku, jakie ładne okrąglachna pa- 
dzo lubię, i nioby mnie tak nie cieszyło, jak; ciorki. Chcesz, to ci je będę tulać po ziemi, a 
będzie biegał za niami. Ot tak... 
. To mówiąc, schwyciła za koniec różańca 
— [naczejbyś panna zaraz mówiła, gdyby ci |i cofała się w tył, zwrócona ku niemu, a Totus 


chodzić za mąż? 


dziecka. 


opiekować się takiem oto maleństwem. Czuwa: | Totuś 
łabym nad niem we dnie i w nocy. 


maene n err eg e OE a a  EO 


in Ludwiieca Stadt üliera w 


TEN oannames 


p Poleca się handel ¥ 


Drobne ogłazzemis awyèiyim| Apteka w Krakowie do sprzadania.| qm menee 


(drukiem 1; e$. od wyraza śte |Bliższa wiadomość bambor Wny pan Dr. 
stym zaś drzkiem $ ci. Skoiski, 3108 4—6 


Klozety pokojowa po zir. 8, 0d I listopada 1894 
W długi Maen e 
17, IS, 26 i 30 ay eis rezy dziennie świeże mleko ku- 


po złr. 15 i 16, nasiadowe po 7 
złr. 6 i 7-50 poleca Pietr Chrzą-|rqcyjua z destawą do domu z za- 
kłądu mlecznego Jadwigi @rzy- 


ntowski handel żelazny we 
Lwowie plac. Kapitulny I (na- wińskiej. Zauówienia w handlu 
Karola Battabana. 


przeciw MKatedry). 
Znajdzie umieszczenie nauczyciel w s 

Nauczycielka poszukuje lekcyi, 

Zgłoszenia pod M. N. biuro Plokna. 


starszym wieku do uczenia dzieci. Żyło 
3263 2-5 


szenia pod i. I. G. p. Ustzzyki dolne. 
338 2—3 
kawaler mlody, przystojag, z sli 
tysiącami majytku, poszukują znajo mośsi 
a względnie towarzyszki życła, pr:;jemuej 
powiarzchowności, wesołego i otwartego 
asposobienła, wiek d; lat trzydziestu, ma 
jatek równy lub mnej'zy. Z» bezwzględną 
dyakrecya reczy się honcrem. Poat rest. 
Jarusław A. G. M. £284 2—3 
Obszerne pomi:s-kanie frontowe na 
pierwszaum piętrze w śródrniaścia, azda- 
jące sie na skład i niejyce sprzedaży 
zoafekcyi lub podobnego handlu jest za- 
raz do wynajecia.  Blłźszą wiadomość 
adziela Arnold Werner ul. Sobieskiego 3. 
8291 2-4 


Kupujmy krajowe wyroby I 
Centralny : 


BAZAR KRAJOWY 


Pepa GRY" 
ul. Karola Ludwika I. 5, I. plętro 


E UŻAŁOÓWSKI, Lwów. poleca krajowe wyroby: 
Przy odbiorze 6.000 estuk: pocsta franca |Barchany białe i kolorowe, 
"Znaczny opust daja PP. nauczy-|Sukna na ubrania i mundurki 


cialżom i żonom urzędników, koncesyono : : 
wana szkoła broju Hortanzya, Zimoro- szkolne, Serdaki, koce, burki 


Choroby weneryczne 


leczy szybko i grumtownie bez przerwy 
zatrudnienia 


8. URICH 


od lat przeszło 30 praktykę lekarzką 

wykonujący. Mieszka obecnie ulica 

Kościelna 1. róg placu Krako- 
w wskiego 1. 6) II. piętro. 


| Ordynuja od 12—1.i od 5—7. 


1.000 TUTE 


nieklejonych 
z doskonałej francuskiej bibułki 


RT ZTZE i 


po_złr. M i- wyżej 
- poleca FABEWIAA 


mnie, ślęczeć przy niem 
nocy z rzędu — zaśmiała się piastunka. — Drie- 
oiak rozpieszczony przez ojca, a przytem i ząb- 
kuja teraz z trudnośe'ą. Ala skoro panna jesteś 
taką zwolenniczką dzieci, to możabyś go zaba- 
wila przaz chwilę, a ja tymozassim pobiegną 
ubrać moją panią. Zwykla pan bierze go wtedy 
I żeby jeszcze wlec za sobą to biedne | pod swój dozór, ale pawnie śpi dotąd jak zabity 
dziecko, kiedy je mogli przecież zosiawić przy | po tnk męczącej nocy. 
— O, proszę, nisch mi gu pani powierzy! — 
Muszą bardzo kochać to maleństwo — | prosiła Vera, której znękana twarz rozjaściła 
rzekła Vera, tuląc swoje usta do złotej główki; się radością na myśl, że zostanie sam na sam 
Totnsia, — Byłoby im bardzo ciężko rozstawać | z dziecięciem. — Bądę opiekowała się nim z 
największą troskliwością, nie spuszczę go na 
chwilę z oka, możesz pani być o to najzapeł- 


— No: dobrze, dobrze — niedbale odparła 
nicą jego oka. Zdaja mi się, że oa nikogo nie | kobieta. — Jaz panuę ręce zebolą od dźwiga- 
kooha, o nic na świecie nie dba, tylko o to | nie, to puść go ma ziemię. On umie dobrze 
dziecko. Ale mylady byłaby go z chęcią zo~ | biegać. Wrósę za jakie pół godziny co naj- 


To mówiąc, odeszła, zostawiając Totusią, 
jem. Oświadczył jej stazowczo, że nie pojedzie | którego różowe usteczka zaczęły: drżeć, ale 
Vara nie dozwoliła mu rozpłakęć się na dobre. 
— O, nie dziwię się temu — zawołała Vera. | Damna i uszozęśliwiona z zaufania, jakie jej 
Żaby |oxezano, powisrzając taki skarb, zaczęła prza- 
to było moje, tobym nie miał serca rozstać się | chadzuć sią z nim po pokładzie, tuląc i pie- 
azoząn go nujsłedzzymi wyrazami, aż chwilowy 
— To szczególna rzecz — ze zdziwieniem za- | przesirach Totusia ustąpił zupełnia i > 


PRZEGLĄD z dni» 20 listopada 1994, 


parę 


rączki. 


pawniła Vera. 


aniołeczek Boży. 
powróci. 


radowauia na ustach. 


mm 


IE 


J 


ie na podarki na Gwiazdkę 
i Nowy Rok 


Kiika set zarękawków, czepsk 1 kołnierzyków 
dla pań i dzieci a 1:0, 1-50, 2 zł, 3 złr. i wyżej 

Klika set bluzek barchanowych fleansłowyca i 
jed”abaych na jesień i zme 150, 2 złr., 2'50, 8, 
4, č, 6 zir i wyżej, 

Kilka set balek włóczkowgch, flanelawych i 
aukieuzych 22% i B złe. E 

2.000 Chustek „Himalaya“ najwięekase 175, 2, 
25 , 350 i wyżej. 

Osobny oddział k'loszy dla mężczyz”, dam i 
dzieci. 


Konfekcya dla dziewczątek i chłopczyków. 


2000 sukienak dla dzisci na jesień i zime, ja- 
kotaż ubiorki dla chłogczyków 1:80, 250 i wyżej. 

560 modnych płaszeczyków na jesień i zime 
8:50, 450, 5:50, 6 i wyżej. 


Szczególne nowości 


= 


Odpowiedn 


e—a: 


widzial. — Nazywa się Totuś, 
szła, zostawiając mi go na chwilę. Taka śliczna 
miła odrobinka. Nisprawdaż, Dawidzie? 

— Nie przypatrzyłem mu się — odparł mu- 
lat, — Ale czy cn cią nie zmęczy ` zanadto, 
Maryo? Ty jesteś taka wątła. 

żeby te sługi nadużywały twej dobraj woli i 

wyręczały się tobą. 

Och, on mnie nie zmęczy! — gorąco za- 

Mnie tak miło mieć go przy 
sobie.. patrzeć, jak biega, jaz się ńmieje; istny 
Przytem `ta kobieta zzraz 


— To dobrze; tylko pamiętaj nio zadużywić 
twoich sił, bo mesz ich tak niewiele — odgarł 
Dawid, odchodząc w.swcją stronę i zostawia- 
jąc Verę za słodkim uśmiechsm dziwnego roz- 


— On nie rozumie tego uczncia — mówiła 
sobie w duchu. — I cóż dziwnego? Tylko ko» 
bieta pojąć może, co to za rozkosz piasció ma- 
leńkia dziecię na swojem łonie, 

Tu uśmiech jej znikoął „nagle i tak głę- 
boki, przejmująry smuiek powłókł twarz jej 
upowaźniałą, ża Totnś spojrzał na nią zdsiwio- 
ny, iż przestała weselić się jego radością, 

— Jakbym ja chciała, aby on polnbił mnie 
choć troszzę — pomyślała Vera, zwsóciwszy 
zmów na chwilę osią swoją uwagę na dziesko.— 
Choisłabym byó z tym ślicznym pieszczoszziem 
tak długo, aby nauczył się pozaawać mnie if męt wielki. 
wybiegał zam ua moja spotkania. Ale na dof 
sę to wazystko zda? —- dodale z wsstchnie-; towarzy 
niem. — Wkrótca losy mas rozdzielą, a mnis 


A AA 


wstążk', koronki, wcalki, kapelusza damskie i dzis- 5 


ciane, rękawiczki glaco, chińukia, wełnians, jedwab- 

ne, chustki, pończochy, parasole do dsszczn, bluze 

jsdwabne i wełniana. szlafroki, parasole do deszczu. 

bluza iadwabae i wałniane, szlafroki, Kostjumy i 

negliżs nadeszły właśne wa wielżiej ilości į uq- 
pełsjają się codzieznie. 


Oddział dla firanek, dywanów, kap 


i koców, 


uradowany biegł za nią, uderzając w pulcha choć widziałam cię tak krótko, bo jesteś naj- 


— Czyje to dziscko, Maryo? — spytał Dawid, | napotkać w życiu. 
przystając na ten widok. -- ~ oho 
Nie wiem — odrzekła Vera, podnoszą? ku i Totnś śmisł się na cały głos bisgując za nių f 
niemu twarz tak rozjaśnicną, jak dawno: niej gdy naraz ze swego ukrycia usłyszała męzkij Vera, kryjąc twarz pomięszaną w poduszkach. 
Na ten dźwięki Potrzebuję tylko ciszy... samotności. Zostaw 
chłopczyk przystanął nagle i odwróciwszy się, | mnie, Tereso, proszę cię, i nikomu, prócz pia- 
z wyciągniętemi rączkami pobiegł naprzeciw į stunki, mie mów, że jsstem chora. To tylko za- 
mężczyzay, który torował sobie ku niemu dro- wrót głowy, który przejdzie pewnie za chwilę. 
Znam się z tem oierpieniem oddawana i żaden 

Klęcząc za grubym zwojem lin okręto-| doktór nie tu nie pomoże... 
wych, Vera spojrzała z ciekawością na nowe- te 3 ) 
go przybysza, gdy naraz očdech jej zaparł się | wia, zrosło się ono z jej życiem, przesiąkło 
W kraw jej serdeczną, ale ozy odszuwała je 
kiedy z ćaią zdwojoną siłą, jak teraz, kiedy 
przekoamiu się, że tou, przed którym ukryć. 
|choiała swój ból i upokorzenie, aż ną drugim 
końcu świata, dziwnem zrządzeniem losu staje 
znów w poprzek jej samotnej, ciernistej drogi; 
że oddycha tem samem pawietrzam* co i one, 
że jeden okręt, jedae fale,niosą ioh ku dale- 
kim lądom i że za lada spotkaniem poznać ją 
nozała, iż siły ją opuszczają i zdawało jej się, | moża. Na samo to przypuszczenia dreszzza kon= 
ża musi ledz bsswładua tu ua zismi, aby ua-| walsyjae wstrząsały postacią nieszczęśliwaj, a 
reszcie wyzionąć ducha. Ale po chwili obawa, jęki stłumione wydobywały się z jej pierś. 
ażeby nis została poznaną, przemogła jej nie-ł Czyż nigdzia już mie zazua chwili spokoju i 
moc fizyczżą i zanim sobie zdała sprawę z te- f wytohniania! „nigdzie nia zdoła uciee przed 
go, Go Ozyni, zbiegła ma dół d) swojej kajuty | męczącą marą wspomnień? Wczoraj jeszcze s= 
i tam, drżąc całem cisłom, rzuciła się na wąz-| dziła, że wszystwo już skońszone pomiędzy nią 
kie i twarde łoża. Opumigiawszy się jednaż, |a Grordonsm Romilly; że przepaść, jaką on sam 
iż zostawiła bez dozoru dziecię powieszone | wysopzł pomiędzy nią a sobą, a potera ucieczka 
swojej pieczy, siłą woli podniosła się z posła-jjsj, rozdsteliły ich na zawsze 1 Że wigdy jek 
nia i posłuszna głosowi cbowiązku, powlokłaj oczy jej smutae nie spoczną na jego twaizy: 
się znów ua górę. W pół drogi jeduak siły jąj A diis dowiaduj» się, ża on jest tug przy niej, 
zawiodły; nogi ugiuały się pod nią, czuła Żasi 


Piestunka ode- | głos, wołający : 


go wsród tłumu. 
Nie pozwalaj, 


namaa A n: 


twarty list 


do naszych Szanuwnych PT. kundmanów 
we Lwowie i na prowincyt. 
Niżej wymienione towary po zadziwiająco tanich 
cenach się sprzedają jak długo zapas starczy. 


kap na łóżka i jednej na stół, ws.ystkie trzy eztu- 
ki razem 450, 5:50, 650, 8 złe. 1 wytej. 

2.000 sztuk portysr „Tunisowe* „Bagdad” „Tra- 
pezant“ i „Smyrna* we wazystkich kolorach a 75 
ct, 1 zł? 1:60, 2, 2:50 i wyłej pr ` 

500 par firanek koronxowysh sk adających „sie 
z dwóch części, ciła paru 1:26, 1'50, 2 zł. ł wyżej. 

200 kołder wsłowanych z wełnisnego atlncu 
we wszystk ch kolorach 5.78, 6'75, te samy Z ma 
tecjału tureckiego 8 75, 4:25. a 

GCO koszyków, „Fłsnellet* i Jizera 2 mety dłu: 
gie 2:0, 850, 4:50, 575 i wyłej. 

500 áyvssików przed i sad łóżko 150 i 2 zł 
te sama strzyżon2 2'50, 3 złr. A 4 złr. 

800 dywanów saloaogych i koscielnych przed 
oitazze 8 mtr, dlugłe, strzyżone 23 zł, 

400 dywanów na ściane w dezenie perakie w 
kwiaty lub wizerunki po 375, 4, 5,8, 550 gr. i 
wyżej, 

£00 sztank dywanów aż do 3 metzy długoś:i | 
8 zł, 4, 6 i wyżej. 

Kilka srt derak do podróży 850, 5 
tacyi skór tygrisich 7-50 złr. i wyż-j. 

Dery na konie 1'20, 1:53, £ ułr i wyżej. 

Osobny oddział prawdziwych dywanów „pez- 
skjch* i „smyrneńskich* w salonowych wielkoś- 
ciach, bardro pięsze cieżkie portiery, wielki wybór 
firanek koronkraych. 

Przedmioty do dekoracji, skóry awgórowa, skós 
ry kozie, chodniki Linolanm i kozosowe i cersty 


elr, z imi. 


wiczą 5. męskie 1 rotundy i damskie ze Szczególnie tanie 3.000 nakrycia na stoły a ma stoly. 
DMB ad? 0 Ba ay, Makety, iliy, Meble, TE Gl000 nakrycia ma łóżka 2 złe, 2:60, 880 I Cenniki na żądanie gratls | franko. 
Mięso przeszła cudziennie w 5 klo. Kufry, tłótna i yłócienka ko- wyżej. 8.2 d ża | sh Zamówiesia z prowincyi załatwia się najsu 
Koszykach franco po cenie AF „p lorowe i t. d. Kilka set garniturów składających sie z dwóc 7 misnriej i jak najrychlej, 3213 
2, wieprzowe 260, _ gęsi 2.50, cielęcinę, Wsnzjepaj A re p ; p 
OI a oaaae ra przemysł krajowy ! Zarząd Magazynu „Au Louvre“ we Lwowie, plac Kapitulny 3 
2:30, wieprzowe 250, szynkę, kiełbasę = = 5 + oz 
groba, alosine, salcason 8'80. spendi > © gry APM E 
3 8348 1—2 — H 
Eung Pracownia Wincenty śuczabiński 


Dia żydowsnaiej młodzieży 
wszelkiego rodzaju p*dręczsik. do nanti| 
religii mojżeszowej jakoto. dziaje biblij e, 
dzieja żydowskie, katechizmy drgmatybi. 
etyki w języku polskim zamaaia się: J. 
Plan:r, «wów Jagtellońska 17. Oeanżki i 
prospekty wysyła się opłicono i bəz 
płatnie. 1-1 

Ekonom - Sziyzak, żonaty, imi Ju 
poszukuję 'pussdę jako gospodarz - samo- 
iatny pod kontrog właścicia a lab zełno 
mocr ika, obzas;omiony tatże caltarz pre 
cia koszykarskiego i sasa. Aros: J.S 
u p: Z. Millera, Mościska. 3322 1—2 

Fodies:iczego p szuzuje posady 
E. K, restame P.zęmyśl. 3329 1-1 

Franqalse ayant de bono certicats 
cćsire se placer aupres de deux enfanig, 
ville ou Campagne. Ad:esse Ormiańs a Hi 


Lamberg. a 3824 1—1 

Nzynki wędzona kig. tô cost. wy:ela 
gospodarstwo domowe, Latach poczta) === =====r= => 
Latacz. 8326 -40 


Nagroda 5 złr. w. a sa podan:€ 
dokładnege adresu 3 anisł+ wa Pędrackieą0; 
byłego mieruwzika s0,alń nafty w Hoło 
wiecka ood adresą Michała Horsataia, 
Lwów, pi. Kapituny l 4. 3816 1—3 

K48iGSZO, pa:zavie, kaltaalki I wszal 
kie wyroby trykotowe najtaniej u Pawła 
Langnera Lwow Halicka 16. 35317 1-4 

Najlepszych  czemicznie sbadanych| = 
10W cygasutuwyca tu ek „lmpsriał* su ct 
5.000 franko. Fabryka Piątkowakiaj Lwow 
Pańska 2. 5314 1-2 

100 biletow l.tografowanych, 106 dru 
kowanych od 45 ct. poleca Pijikoxska 
Lwów, Pańska 2. 5316 1—6 


B 
© 
8 


posiadający najcniubniejsze 6 siadęctwa,| $ 
22 lat pracując w więkusych majatkach 
w każdej gałęzi gospodzrstwa, ;60szukuja 
zaraz posade rząuzcy, kontrolora iub ka 
sysra. Adres Gospodarz p. Czadeu. 
Pilipy Kołomyja, sprzedaje 1 kg. 
konfir lab galacety Jatłkowej 60 cu 
poł. kg. kandyzowanych jabłek 50 cs. 
Torcik jabłkowy Bv 1 110. Serowiec BU 
i 160. 3z0U 2—5 
smierć myśszoji polnym przez 
użycie nmiesawodnych 1 najtanszych pigu 
lex pruskich. Du nabycia Jedynie w Aap- 
teco w Bursztymie. 234 3—ə 
Wyśmienite piwo butelkowe z browaru 


Jana Kleina w Pohulance 
nagrodzone na wszystkich wystawach kra-| z 
jowych poleca i przyjmuje zamówienia 
handel Karola B.łłabana c 
Halicka Nr. 23, Nr. Telefonu 185, 


|-HMETA TR 1 GINA M aa 


Odpowiedzialny redaktor; Lud wiz an 


Jan 


Tw 


GEEEKREGGLE 


łowchi 


Emma Miarka 
Lwów ulica Kościuszki l. 4 


neleżąca do pierrszorządnych, przyjmuja wszaikia roboty woho- 
dzące w zakros krawiectwa damskiego jakoto: 
Suknie jesłenne, zimowa | wieczorowe, Żakiety, Szuby, rotondy i 
peleryny oraz wybór gotosych sukisn dzie ianych, 
. -Przyjmuje się takż» zamówienia na wyprawy z prowin- 
cyl wykonywując wszy:tko na sp:sób warszawski. 
Udzisla się tašżs lakcye kroja. 


Na żądanie sprzedaje się formy paryskie. 


| » r r (T 
Nowo otworzony Magazyn pod , BATORYM 
we Lwozie, alica Batorego 1. 15 (auprzeci® nowazo Gmachu Sprawiadli- 
woścł, połeca swój bogato zaopatrzoay skład towarów modnych męskich i 
galanteryjngch jakoto : biahznę, kołnierze, manszety, krawaty w najnowszych 
fasonach i deseniach, rękawiczki, laski, : 
kohssie, przybory do podróży, jakoteż pertumercę azginlską i francuską po jak 
nsjtańszych cenach. Zamówienia nad Bzł. wysyła się Tanko odwrotną pocztą. 


$+003565600061666050666650 
l w 


| h l i 
we Lwowie ul. Kopernika Mr. 3, Halicka Nr. 11.. w Krako- 
wie Suktienmice Nr. 20., w Czerniowcach Rynek Nr. 2. 
poleca swojego wyrobu 
znakomite środki odszozególnicne lómu medsiawi zasługi 
iźżma dypiomsmi uzanma na wystawach krajowycu i 
asycasiczngch m Iivnowicie : 


py IE gt E TURĘ 
Pudi książęcy 
biały, nadaje delikatność, białość i nadzwyczaj przyjemni: przylega 
do twarzy, padelko mała 60 ct., prednis 1 zèr. s łubędzisjom 1 zár bU ct, 
, Pudr Esiążęcy różowy i kremtuwy mała pudełko 70 
Ot., śroedmą 1 zi. 30 ct., z fabydzikiera 1 zł. 60 ct. 
Ołówki do usydatnieni» brwi i rzgsów po 80 i 60 ot, 
Roż tłusty do twarzy i ust słoiczek 50 ct, 
Naszetka z różnemi zapachami do sukien od 60 ct. do 3 zir, 
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Papias a fabryki Hznej Wijalkewabin w Riastai, 


3239 3—10 


3 


pa msole anęielaxia, kalosze amery: 


3231 2—10 
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| TE A NO DPI W O 
maamees 


i 


we Lwowie ulica Karola Lałwika 3 


Zakład w;robów introligatorskich i ga!lanteryjnych 


skład spzcyałny Eaiążsk do nabożeństwa, obrazów, ram ita. polecu ' Teki 
dyplomowe i adresowe artystycznie wykonane po mier- 
nych cenach. 
Rówaież przyjmuje sią wszslkie rchoty kalig aficzno-ry ownicza jak: 
herby, dyplomy, edresa, laury ? t. p. 
w e w, 


a a TAAA AR O MO AN M NI. 


z SKŁAD FABRYCZNY 
o, K. Gzizyw. fabryki 
ś<wvistow ej staw y 
w BERNDORF 


a A 


Naczynia 
ztiwiowo i uoworowB 
ze oravia Chińyżiego 1 mipazi 
Edb OZNI A 
kychemne z czypiegy niza 
a pozęcasniem dłagoieluiej tuwałości 


poleca 


ü. M Christiana Rastępca | 


W. BILIŃSKI 


wy Lworis nica Hetmańska l 2 


Tyiko wyłąsenie w Skradzie Nafty 


dj. Wiktora i Hai 


w Przemyśiu, przy ulicy Frenuiszksńskiej Losta 1. 


otrzymać można 


OM a £ tę Dezpieczeństwa 


po cznach za 


Bajonuwej b ES < €, 
W an 


| Litr NAFTY Cesarskiej niewybuchowej 20 centów. 


Salonowej I. E 


Przy zakapnie nafıy w baczkach lub kamienkąch opusgezamy znaszny 1abat: 
Puniew-ż wysyłka nafty kuleją, odbywać się może codziennie, przeto zała- 
twiamy wszelsie zamówienia odwrotnie i bez awłoki' 

Oprócz nafty utrzymujemy ` stale na siładze mujlepsze Mydło 
do prinia, Swiece z fsbryki „Appvilo“ 
gatunk: zmstów i aziciełek do lamp. 

KtwieBcjąc za łavkawe dotychczasowe w:gledy P. T, Publiczności, oraz 
progząć 0 niy i nadal, kreslimy się z poważaniem Zarząd składa Dsfty. 


i Stearynows. oraz wszsłki 


J. Wiktory i Ski. 


EA a 


i AESAAT TOIVEEN TAA AEA | E 
Przy nadchodzących świętach 
Siek G 44.244 X IN 

pod firmą : 
j| Kauczyński i Gberski 
| Lwów, ul. Kaxoia Ludwika l. 7. , 


został powiększony i zaopatrzony w 
olbrzywi wytor 


najnowszych zabawek 
gier towarzyszich 
i towarów galanteryjnych 


<sobiście zakupiotych 'w. Pary- 
źu, Noryubsidzie, Lipsku i 
, Wisdalu 


| po cenach niezwykłe tanich. 


Csaniki ilustrowana do dyspo- 
~ zyoyi. 


" _ ~ 


—_ 


„Synku !..* 


w piersi, a wzrok przesłonił się mgłą. Przed 
nią, o kilka kroków, stał Gordon Romilly, Tak .. 
to był on.. Postarzały przadwcześnie, wycha- 
dły, z czołem zasęnionem troską, als niemniej 
ou, wa własnej osobie, jej kochanek, jej mąż... | 
Gordon Romiliy, którego nigdy już nie spo- 
dziewała się spotkać na tym świscie. 
W pierwszej chwili doznała tek gwałto- 
| wnego, do głębi wstrząsającego Wrażenie, ża | 


Zawołałz więs tylko na jednę zo swoich 


się, co ją zmusiło opuścić pokład. 


m a La << 


że to dziecko, 


i dziecko odprowsdziła do piastuuki, oznajtuu-|za wszystkich sił duszy, $ona jego. znajduj 
nowa tylko tęsknota zostałaby w sercu. A js|jąc jej, iż siostra Marya n:glo Tozchorowała | się razem z nim na ożręcie. 
cię nigdy nie zapomnę, bobusia mój drogi, 
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Ag` ar Soitan, Z wiejskiego Dwsru- Ne- 
wella. (Zwycięstwo Don Kiszota, — Ża- 
łobna. noc. — Kwaśne wisogrona, — 
Mis Jane), str. 451. 2 zł. w ozdob, o 
puawie złr. 2.60. P- 

Cybalski Napnicon Dr. Prof. Uniw. J.giel. 
Fróba 'badań nad Żżywieniam się ludu 
wiejskiego w Gslicyi, str. 240. 75 ut. 
Ciekawe dance. dotyczące byta ladu na- 
czego pod względem eposobu żywienia 
Bie, Aa tem samem jego stranu ekono 
rnicziego, zestawicne m» podstawie bse 
dań. 

Jos; Echegaray. Galetto, dramat w 3ch 
qktąch z prologiem. trzełożył Jan Kle- 
czeński, sir. 61. 50 ci. 

Encyklika do Biskupow polskich, tłóma 
czył X, Zygmunt Duna Kozicki, Wy- 
danie drugie z tekstem polskim 1 ła- 
c©ńakim :0 ot, bam tekst łaciński 20et. 

Farrar E. W. Mrok i brzask- Powieść 
z czasów Narona. 3 tomy „w jednym. 
ptr. 331, zdr. 240, w btaranrej i ozdo- 
bzej oprzwie 3 zdr. ; 

Sceny ta z czasów Nerona malaja ży», 


wymi } strasznymi kolorami mruk do- Straszewski Mnur;cy, Prof. Oniw, Jag. Dzie” 


gaszjącogo w szale zbrodni pegaństwa, 
ów schyłek starożytnego świata, gdy się 
zdawało, że „i bogi i ludzie szaleją“ z) 


a brzask nowej epoki, nad którą wē- Sznmski Lsopotd. Wspomnienia o 3 pułku. 
 UMaLOW wojska polskiego. Wydanie wy! 


szła wspaniała jutrzenka pra uwy- 
datniają ogrom zwyujsstwa i tryumfu 
Chrzesciaństwa. — aziało Fezrara do-| 
czekał; się kłikanastu wydań w ozygi 
nalo, 

Erenzi K, Prawa kobiety- Powieść Wi 
ryczą Z czasów fracuskiej rewolucpi. 
Złr. 1:50, w ozdob. ograwie 2 złr. 

Górski Konstanty. Histoiya piechoty pol-| 
skiej, na podstawie nowo cdnalezionych 
a niezużytkowamych juszcze źródeł stry 

271, złe. 2:60. 

— Histyrya jazdy polskiej, z 8 tablicami 
litografowanemi, str. 368, złe. 3'50, 


| I, sir 874, alr. 859, 
skiej, Mickiewicta „Pan Tadeuss” Stu-! 
dyum krytjezne, str. 168, zr, 1, Opraw- 
n: w płótno złe. 260. u 

Kaspuryk Fe. Dr. Prof. Uniw. Jagieil, 
Kodręczniz prawa polityczcego, Tom dras 
gi, częsć 1. Caua sir, 2. Lezoż dzieła 
ubszerny tom I. 4 złr. 

Koźmin Staujsłiw. i udzik Wodzicki. =- 
Zyciorya, att 118, 1 zir. 

Koźmian St, Rzecz o rosa 1868, Gzęść 

i 1 Íl e, str. 259 i 52%. OCsmu sår. B'o0, 

w trwaiej oprawie zir. 6 G0. 

Lanskaja N. Missyonerre św. Rowyi. Po- 
wieć ze współczesnego Życia W „Źa- 
ciodnim Kkraju*. Ste, 3838, gir, dów, 
ozdo, Ozrawne 2 złv, Tłomaczenie ełyą, 
powies i „Ubrusiuiwa", w kiorwm autor 
ka, jnktkcaeiek Mowvyanka, przedstawia 
w Lacwn ch a dosadnych obrasach stan 
uasływowego Bprclsozwnstwa Ceynowui- 
kow iosyjskich, wszystke iray ydy 
niedio gwałtownie wypiersnej I ponie* 
Wiergnej narodowości polsgiej i raligi. 
katol:ckiaj. 

Łuszoz.iswiez Wład. Prof, Nauka o tor: 


włoskim renesansie XV 1 WYL wieku. 
(latogrufowany podręcznik wykładu w 
Zra., Szkole sztuk piąknzchj. Odbici» 
d:ugie, w 46, Bir. 146 4 16 stron cycia 
Cana air. 2'4U. 

Ks, Mayet, Avigł Eucharystyi czyli żywot 
Maryi Ensteii wedidg pejkuwenty sants): 
szych doRumentów x goktrełam M. Lu- 
sterti (Dzieło zaszczycons aprobatę X. 
Kardycała Duna,ewskiszo zire 1,60 

| M:canlag 1. M. Dzkzco i rozprawy histo- 
ryczne. Lłómaczył Stanisław Tarnowski. 
Dwa toży u zł:. w opra wsie 8-50. 

Park miejski Dr, Jordana w Krakowie 
Lrosć : l. Ogóing opis parzu. — Szer» 


goiowy ops parku. — ll. We anętrzny tablica 4 sł, 
Do uabyeia we wszystkich księgnaeniąch. 


©5GGUG166G566 
wWwsócziśi 

castorową, orjetalną,  parsky 
movswoile, gobalino- 
wą na rękawiczki, knsiową (Dochtwolle, 


ZGfITOWĄ 
smeruguską, radan, 


E pionie TEMAT rom a 


E « m beea aaa 
Z dpo war W Wamienzioza Zóryda W. Haish, 


hermelin, mohairową da haitu, robót dru 
towych 1 s ydełkowzjch w największym 
wybor.e poleca najtaniej 
MIKOŁAJ LUDWIK 
Lwów, al, Halicka 1. 14 g120 
W niedzielę 4 święta magazyn zamknięty, 
Każdą 11084 

>| PO (J i = 
Oliwy. Maszynowej 


zajlepzzej jakości a burdzo tauło 
wysyla 3194 1-—? 


Jakób Degen | 
Lwów, Rynek 29. i 


E 


— (o oi się stalo? — spytała zaniepokojona 
milszem dzieciątkiem, jakie zdarzyło mi się; siostra Teresa, do której zwróciła się z tą pro- 
Í sbg. — Zdawałaś się zupełnie zdrową przed 
Zaczęła bawió się z nim w chowanego, a, chwilą. Moża sprowadzić ci doktora? 

— Nie.. nie! — zawołała zaiecieryliwionu 


Tak.. Znała się z tem cisrpieniem odda- 


liia do wwego łona, jest synem z krwi i kosa 
i oh jjego zrodzonuym, a op gorzej, ż9 ta kobiete, 
rzek i puczęłta błagać, by ją zastępita | która wydarls j*j serce jego, ta zmenawidzon 


(Ciar dolezy. aastąpi) 


e Lwowie, ~ 


Nowre wwydusynictya 
Spóiki wydawniczej polskiej 


w Krakowie. 


X. F. Piot owski. Dziennik wyprawy Ste- 


— Chopin i Grottzer. Dwa szkice sir. 111, 


Górsk: Piotr Dr. Samarzgd gminny, Tom|__ 
Grstormzki Walery. Arcydzieło zoszyi pal | 
— 4 dyśwładczah 1 ruzmyśsień. Wydanief 
(Taravwski St). 
a podroży pv kijowie, 
i Fruvaco królswskich, 
wzusnię, Ona zir. 8. 
Buronowa X. Y. 


|Trotia x 


, Wskazówki 


mach arch tekionicznych, użytych wejAtłas geologiczny Galicyi w wielkim for 


pa w A 


które z bezwisduą rasłością ta 


a A Ai 


księgarni 


ustrój parku. — Porządek przy ćwicze” 
niach parku. — Zabawy gimnastyczne 
— Zabawy bez przyborów. — Zabawy) 
pilk. — Owizseuia wojąkowe. — ILI 
Zabapy młodzieży rzemieślniczej, — Wzór 
t;godarowego rozkładu ćwiczeń. — Mu 
sztra. — Bpiawy. — Str. 105 4 pian pard 
ku. 75 ct. 


fana Batorego pod Faków, wydal A 
lzyczyńeką, str. 640, złr. 2.40, w ozdob 
nej oprawie złr. 2.80. 
Rzecz pełna interesu dramatycznego 
przedstawienie nadzwyczaj żywa i pla 
styczne, Ze Zzdumiewzjacą skrzętnościęj 
notuje antor (s:kretarz królswaki) wązyst 


zdanie króla czy Zamoyskiego | 
bacznie opinią szerokiego tłumu. „Cha! 
ciaż tylko czsiądz i Żciniecze to mówig: 
atoli przecież słachać nie bolą nezy.”, 
Styl i język przypomina słynna Pamięt" 
niki Paska, 


je filozofi w zarysie — Tom I.: Ogólnj 
wstęp do dziejów filozofi: i filozońa na 
Waohodzie. — str. 411 8 złr., f 


tworne, oidsbioge a chromolitografiami: | 
wykonaocmi wedle rysunzów Juiiaszo * 
Kossak», str. 167, 2 złe. w ozdobnaj o“. 
prawie płóciennej 2 złr. BO ct. p 


Tarnowski Stanislaw. O kolędach ste, 52., x 


50 ct. 


BU ct, ozdqb, ograwne 80 ct, 
X. Wsleryan Knliaka, jego życie i 
dziuła, str. 215, 2 złr, 

O Rusi i Bnsinach. Str. 63, 29 ct. 
Paweł Popiel. Wspomnienie posmier” | 
tna, str. 56. 50 ct | 
Pawel Popiel, jako pisarz, str. 116, 

Dû ec. i 
Szujskiego młodo:ć. Bo, str. 232 1 zir $ 


drażie, to, stron. 442, 5U zt. 
4 wnkacyj, wspuruniani 
Wilnis, Moskwie 
2 tomy, rag 


i 
2. iowarzystwo . War 
szawskie 2 tamy, naler ozdobna edy: 
cya, str. BUU, Wydanie drągie. 8 sł. 
„luwarzystiwo  warsiawskie* rozesglo 
się dotai w 2 wydaniach, w blisko OU 


20M viKTZYCA. 

Jozgt Jr. Prof. Uniw. Jągiell 
Z dziejow rvsyjsxis, cenzura. Sir. 30 
Gena òO ot: — Natar ciekawy szc hi 
storyi tago kagańca Trosyjsstegu, krórf 
WB„6l-4 rugwój Usaisty w zarodku nio 
raz zabija, Ubox ustępów powaznych 
zio brak tu i takich, tóra serdedznić 
rożśmieSzyć mogą. U 
mizczarskia. — (Pablikacy! 
aastu. Towarzyscwa dla gospodarstw 
mieczącgo). Sw. 80, z 14 rycinami “w 
tekście. 40 ct. 


macie arauszo wym, tablice kułorowane 
Zeszyt l zawiera: Momaasterzyska, Ty 
śmienica- Iłamacz, Japieinica-Uzaraslicz 
Źstągzczyki, uprasowsh A. Alh i F 
Bieniasz, teasa ate 79, 3 złu, 
Zeszyt II saiora: Nadworaa, Mikali- 
czyn, Zaio, skuty, Krzyworówn!a, Po- 
padia tryniawa, opracował R. Auber, 
vokata sir. 140 4 B taolicaiai, 6 zir. d 
Zmsżyt LIL za jisra: Oswiecim, Unrzye? 
now, Krz saowice, raków, opracował 
Ur, Bv Zargoaay. teso Oair, 253, o zir. 
Zsszyt IV. zawiera  Tuełla, Okórmezó 


Doliaa, Porohy, Brustnra, opcacowu 
Dr. E. Dunikowski, takscu sir. o8 i 1 
2230 3—8 


Kalosze 
rosyjskie, zbuwie i zimową | 
bielizaę polecą | 


Magazyn W. Weina 


plac Trybunalski liczba 1. 


pn awa | 


Z 


